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Wydanie poranna 


Frzedpiata 
na „Włez Nereda“ wyno”” 
ua prewlacji: mierięcrz 
kor. £'70. W państwie ris 
mieckiem kwartalnie: 10 
kerer. W innych paźstwach 
kwartalnie koron 13'—. 
Numer pojedynczy zwykł ; 
12 tal 
Numer niedzielny iluste» 
wany 16 h. 


Dgiomseni» (inzeraty) przyjmuje upoważnieny przedsiębiorca tego działa p. Włedzimierz Stryskarsk! w biurze inseratowym „Głosu Naroda“ róg ul. św Krzyża i Mikołajskiej i. 7 

DA miejsca wiersza drobnem piimsem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz. — Śluky 

weurelogi sto. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski, pasaż Haunmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (takze w Hamburgu, Frankfurcie 
nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wroaławiu). — M. Opelik, B. Mosse, M. Dakee. H. Schałek, w Paryżu Č. Adam rne de Varenne 88. 
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Kraków, Piątek dnia 30 Października 1903 


Bek XI. 


Od Administracji. 

Upraszamy Szan. Prenumeratorów 
e rychłe nadesłanie prenumeraty, ce- 
lem uniknięcia przerwy dziennika, któ- 
ra wynosi za miesiąc Listopad © k. 
76 h. w miejscu — bez odnoszenia © 
ker., za odnoszenie dopłaca się 40 h. 

Nowo przystępujący Prenumerato- 
rowie mogą otrzymać bezpłatnie po- 
czątki powieści: „Juan Mise- 
ria*. 

Weaqtusa „Potomek Wallensteina“, 
powieść osnuta na tle stosunków ży- 
dowskich, wychodząca w  fejletonie 
„Głosu Narodu*. 

Dalej mogą dostać w administracji 
„Głosu Narodu“ ukończone powieści: 

Adolfo Albertazzi „Teraz i zawsze“ 
60 hal. 

Conan Doyle „W sępich, szponach” 
60 hal. 

Jana Mieroszowicza „Zięć firmy L, 
Felnband et Comp.“ 80 hal. 

Grand Allen „Miljoner w opałach” 
60 hal. 

Józefa Rogosza „W obronie praw- 
dy“, powieść 2-tomowa 1 kor. 40 h. 

Józefa Rogosza „Marzyciele“, po- 
wieść 2-tomowa 2 kor. 

Cały kończący się rocznik „Tygo- 
dnika Zakopiańskiego* z rozpoczętą 
powieścią senzacyjną „Hotel Babilon“ 
i z ukończ” a powieścią „Tajemnica 
Baskervillow” można nabyć za dopłatą 
3 kor. Na przesyłkę pocztową prosimy 
dołączyć 60 hal. 


Ruska secesja. 


Pregram ruskiej secesji jest już ułożony. 
Pod przewodnictwem pp. Korola i Oleśnickiego, 
wyjdzie 11 posłów ruskich z sali sejmowej, o- 
świadczywszy przedtem że składają mandaty. 

W Sejmie sasiada 13 posłów ruskich z wy- 
bora a to z mniejszych własności: Barabasz 
Behorodczany, Barwiński Brody, ks. Bohaczew- 
ski Dolina, Glidziuk Turka, Huryk Stanisławów, 
Korol Żółkiew, ks. Mazikiewicz Rawa, ks. Man- 
dyczewski Nadwórna, Mogiinieki Rohatyn, Ochry- 
mowicz Drohobycz, Oleśnicki Stryj, Ostapczuk 
Zbaraż, Staruch Lisko. Z tych 13 nie przyłączą 
się do tej manifestacji: ks. kan. Mandyczewski, 
p. Ochrymowicz i członek wydziału krajowego 
SHidziuk. 

Ci trzej to jedyni posłowie ruscy, których 
zachowanie się wobec Polaków było zawsze 
uczciwe, którzy nie wyrzekając się nigdy i w 
niczem swej narodowości, zrozumieli, że przy- 
SA Rusi leży jedynie w ścisłym związku z 
olską. 

Secesja byłaby więc nie zupełna i wogóle 
nie przedstawia wielkiego politycznego znacze- 
nia. Nie sądzimy w każdym razie, aby to był 
najlepszy sposób do uzyskania ustępstw narodo- 
wych. Preykrą natomiast byłaby, również zapo- 
wiedziana abstyneneja trzech ruskich hierarchów 


kościelnych : metropolity Szeptyckiego, biskupa 
Ta solidarność | 
jest równie dziwna jak gorsząca; oznaczałaby 
bowiem niejako sp rcbatę dla dzikiego postępku 


Czechowicza i ks. Faciewicza. 


ruskich studentów. 


Następstwa jednego bledu. 


Ńsprężenie sicsunków dyplon atycznych Austro: Węgier 


z Wstykanem. — Skutbi „veta“ podczas kork ave. — 
Patrjotyczny papież — Ke, Verry de) Val. 
Nase korespondent wiedeński (4/m.) pisze: 

Krąży od paru dni pogłoska, że stosunki dy- 


plomatyczne Austro: Węgier z Stolicą Apostolską 


są naprężone. Ambasador austro-węgierski u bo- 


ku Watykanu hr. Szecsen wyjedzie na dłaższy 


urlop. 


Trudno na razie sprawdzić, esy ta pogłoska 


jest prawdziwą. W każdym razie już samo po- 
jawienie się owej pogłoski dowedsi, że stosunki 


pomiędzy Austro Węgrami i Wstykanem nie są 


najlepsze, lecz przeciwnie w trzy miesiące od 
Śmierci Leona XIII. pogorszyły się tak dalece, 
jak nigdy poprzednio za Nałylkatn poprzednika 
obecnego papieżą... 

Pokazuje się zatem, że udaremnienie wyboru 
kardynała Rampolli nie było znowu tak mi- 
straowskiem posunięciem na szachowniey dyplo- 
matycznej, jąk utrzymywały dzienniki, inspiro- 
wane przez austro-węgierskie ministerjum spraw 
zagranicznych. Przeciwnie, owo wtrącezie się 
świeckiego gabinetu do ńaraġ "instytuej! czysto 
duchownej, bo Świętego Kollegjum, musiało nie- 
tylko obudzić gniew w świecie katolickim, lecz 
również uprzedzić bardzo źle kardynałów, tn- 
dzież nawego papieża, dla Austro- Węgter. 

Pamiętamy doskoRale owe głosy, suflerowane 
na wiedeńskim Ballhansplatzu, głosy, które twier- 
dziły, że niedopuszczenie do wyboru księdza 
kardynała Rampoili leżało w interesie utrzyma- 
nia dobrych stosunków między Wiedniem a Wa- 
tykanem. Księdza Rampolli nie wahano się 
przedstawić, jako przeszkody przy podtrzymaniu 
statecznej harmonji w stosunkach na kontynen- 
cie europejskim. Zastosowanie veta przez Au- 
stro-Węgry podniesiono do wysokości jakiejś 
misji Opatrznościowej. A równocześnie dopuszczo- 
no się nietaktu, że świeżo wybranego Papieża 
Piusa X przedstawiano, jako zwolennika Austro- 
Węgier, Jego wybór zaś, jako zwycięstwo trój- 
przymierza. 

Rozumie się, że Pius X musi być odrazu ta- 
kim nietaktem sfer urzędowych wiedeńskich bar- 
dzo niemile dotkniętym. Jeżeli do tego osobi- 
stego niezadowolenia przyłączymy jeszcze poli- 
tyczną antypatję wikarego, a potem proboszeza 
księdza Józefa Sarto do Austrji, która miała 
Medjolan, potem Wenecję, a po 1866 reku za- 
trzymała Trydent i Tryest, to zrozumiemy ła- 
two, że w Watykanie zapanowało usposobienie 
bardzo oziębłe pod adresem Austro-Węgier, u- 
sposobienie, które tejże Austrji z pewnością 
tylko szkodę musi przynieść. 

Leon XII był w sprawach narodowych wło- 
skich obojętnym. Przeciwnie, pragnąc pozyskać 
Nłowiańszczyznę dla Kościoła katolickiego, po- 
święcał bez wahania pretensje i uroszczenia po- 
lityczne Włochów, Dalmacji i Pobrzeża na ko- 
rzyść chorwatów tudzież słoweńców. Pius X, 
który jako proboszez ksiądz Józef Sarto agito- 
wał gorąco za oderwaniem Wenecji od Austrji 
i zaklinaż brata po 1866 r., by nie słażył na- 
dal w szeregach armji austrackiej, ten papież 
jest gorącym patrjotą włoskim. Włosi Tryestu 
i Trydentu, włosi Pobrzeża i Dalmacji wiedzą, 
że mają w Nim gorącego przyjaciela, który z ni- 
mi współczuje. Duchowieństwo włoskie owych 
okolie wie, że go nie spotka admonicja w Wa- 
tykanie, jeżeli będzie pielęgnowało ideję naro- 
dową. Prałaci i biskupi będą od tej pory robili 
rządowi austrjackhiemu jeszcze większe trudności, 
niż dotychczas. 


Papież, który prosił pielgrzymów francuskich, 
by nie demonstrowali przeciwko rocznicy 20-go 
września, dnia zajęcia Rzymu w 1870 r. przez 
wojska włoakie, taki Papież jest dla Austro-Wę- 
gier tysiąc razy politycznie niebezpieczniejszym. 
aniżeli mógłby nim być ksiądz Rampolla, gdyby 
wziął tyarę potrójną po Leonie XIII. 6 —-* : 

Pozorem zewnętrznym do zerwania stosunków 
dyplomatycznych między Austro-Węgrami i Wa- 
tyksnem ma być zamianowanie księdza Merrego 
del Val stałym sekretarzem stanu. Tego młode- 
go prałata narodowości hiszpańskiej dziwnie stery 
wiedeńskie nie lubią. Powodem jest znowu fakt, 
iż popierał go ksiądz Rampolla, ongi nuncjusz w 
Madrycie i przyjaciel ojca dzisiejszego sekreta- 
rza tanu. Gdy przed kilku tygodniami pronun- 
cjusz kardynał Galiani w poufnej rozmowie za- 
wiadomił brabiego Gołuchowskiego, iż Pius X., 
Żywi zamiar zamwianewania prałata ks. Merrego 
del Val nuncjuszem w Wiednia, hr. Gołachow- 
ski odyarł, że ową nominscję dwór wiedeński 
widziałby niemile. To też, gdy Pius X w odpe- 
wiedzi na to odrzucenie ks. Merrego del Val jê- 
ko nuncjusza zamianowsł go stałym sekretarzem 
stanu, w Wiednia « dczato ową nominację bardse 
nieprzyjemnie, a nawet poczytano wręcz za wy” 
zwanie. - 

W interesie wyznawców Kościoła katolickie- 
go w Austro-Węgrzech należałoby życzyć, by 
wszystkie te pogłoski okazały się nieprawdzi- 
womi. 


O DZIECKO. 


Rodzinny dramat. 


BERLIN 27 października. 


Drugi dzień rozpraw przyniósł dwa ciekawe 
momenty: przesłuchanie akuszerki Ossowskiej, 
która fatalnie cbciąża hrabinę, i zeznania hr. Kwi- 
leckiego bardzo charakterystyczne. 

Ossowska jest oskarżona o kraywoprzysięstwo. 
W procesie cywilnym wytoczonym Kwileckim 
przez agnatów z linji młodszej, o uznanie ich 
praw do ordynacji zaprsysięgła ona, co nastę- 
puje: na kilka dni przed urodzeniem się chłopczyka 
masowałam hrabinę Węsierską Kwilecką, bada- 
łam ją i stwierdziłam, że znajduje się w innym 
stanie. Przed mojemi zeznaniami w Poznaniu wy- 
stawiłam hrabinie świadectwo na jej żądanie. 
stwierdzające, że ją w roku 1897 masowałam i 
przekonałam się, że jest w innym stanie. 

Ossowska powiedziała teraz, że wszystko to 
rozmyślnie skłamała i tak ' przedstawiła obecnie 
sprawę. Hrabina przywołała ją i kazała się ma- 
sować. Opowiadała jej o swojem rozwiązaniu. 
Chłopczyk miał wtenczas 8 miesięcy. Na życze- 
nie hrabiny zuprzestała masowania. Później zno- 
wu powołała ją hrabina do Wróblewa i 4 sier- 
pnia prosiła o wystawienie Świadectwa, ponie- 
waż akuszerka, która była przy rozwiązaniu, u- 
marła, a hrabina nie ma dowodu, że powiła 
chłopczyka. Z współcaucia dla hrabiny i jej có- 
rek, świadectwo wystawiła i wręczyła je hrabi- 
nie w obecności jej męża. W procesie poznań- 
skim również z wsjółezucja dla hrabiny zeznała 
na jej korzyść, ponieważ przypuszczała, że gdy- 
by wyszło na jaw, że chłopczyk nie jest synem 
hrabiny, ona wraz z córkami musiałaby Wróble- 
wo opuścić. Ale i z obawy przed karą podtrzy- 
mywała swoje świadectwo. Podczas spowiedzi u 
księdrs proboszcza Jaskólskiego wyznała prawdę. 

Prezydent: A więc pani przyznajesz, że w 
procesie poznańskim popełniłaś krzywopraysię- 
stwo ? 

Ossowska: Tak. Nie miałam spokoju i dla- 
tego postanowiłam przyznsć się do winy. 

Prez.: Pani wyspowiadałaś się z popełnione- 
go grzechu i zwolniłaś księdza Jaskólskiego z ta- 


jemniey. 


Ossowska: Tak. Popełniłam krzywoprzysię- 
stwo i cheę za nie odpokatować. 


2 z dnia 30 października 


Prez.: Czy pani nie pomyslałaś o tem, że 
narażasz się na ciężką karę, popełniając krzy- 
woprzysięstwo ? 

Ossowska: Chodziło mi o małego hrabiego, 
aby nie został pozbawiony olbrzymiej fortuny. — 
Również żal mi było córek hrabiny. 

Prez.: Ale teraz mówisz pani prawdę * 
nikt ne panią nie wpływał ? 

Ossowska: Wszystko, eo teraz powiedziałam 
i co Bóg słyszał, jest czystą prawdą. Mam obe- 
enie czyste snmienie. 

Obrońcy jednak są innego zdania ; ntrzymu- 
ją oni, że Ossowska oczeknje materjalnych ko- 
tzyści, w razie, jeżeli hrabina będzie zasądzoną. 
Pokazuje się również, że Ossowska jnż raz do- 
pomogła pewnej kobiecie; przyznaje się jednak 
śmiało do tego i ntrzymuje, że spełniła dobry 
uczynek, gdyż małżeństwo było bezdzietne, a żo- 
na bardzo cierpiała z powodn braku dzieci. 

Prokurator zapytał między innymi Ossowską, 
co sobie myślała o pochodzeniu małego Stasia. 
„Myślałam — odpowiada Ossowska wśród ogól- 
nej wesołości — że hrabina jest jego babką“. 

Proknrator: Któż mógł być matką ? 

Ossowska : Pewnie pani hrabina Żółtowska, 
(córka pani Kwileekiej.) 

Ossowska odpowiada z wielką pewnością sie- 
bie bardzo złą niemczyzną, tak, że od czasn do 
czasu potrzebnje pomocy tłnmacza. Robi ona dzi- 
wne wrażenie. Mówi z przekonania i zapewne 
na zeznania jej wpłynęła spowiedź, ale z drn- 
giej strony trudno oprzeć się podejrzenin, że ta 
kobieta zdolna jest do każdego kłamstwa. 

Pani Kwilecka z wielkiem ożywieniem zbija 
zeznania Osowskiej i stanowczo zaprzecza wszyst- 
kim jej twierdzeniom. Przewodniczący przerywa 
jej wywody i wywołuje hrabiego Zbigniewa, któ. 
ry odpowiada dość niewyraźnie i nie bardzo wy- 
szukaną niemczyzną. Przedewszystkiem utrzy- 
muje, że nie był w domn, gdy Ossowska przy- 
niosła Świadectwo. Dalej oświadcza, że rozwią- 
zanie jego żony odbyło się prawidłowo w Ber- 
linie. Chłopczyk jest jego synem i dnmny jest z 
niego. Zapytany, dlaczego nie postarał się o le- 
kurzy dla żony, odpowiedział, że wys'arczyło 
mn, gdy go żona zapewniła, że czaje się zdro- 
wą. Zresztą wszystko niezbędne przy rozwiązaniu 
przysposobiła żona, on nie potrzebował się o nie 
troszczyć. 

Dalej zapewniał hrabia, że nieprawdą jest, 
jakoby zawsze żle obchodził się z żoną. Raz tyl- 
ko i to przed rokiem 1896, powiedział. że jeśli 
pożycie jego z żoną nie zmieni się, będzie znie- 
wolony odekrać sobie życie. Natomiast rok przed 
urodzeniem się chłopczyka, spędził z żoną naj- 
piękniejsze chwile w nroczej okolicy Montreux. 
Prawda, że żona obrzucała go wyzwiskami, ale 
powodem tego były stosnnki, które utrzymywał 
z różnemi kobietami. W końcu przyznał hrabia, 
że bezustannie walczył z brakiem pieniędzy, je- 


Czy 


„GŁOS NARODU* 


dnakże wszystkie jego długi nie przenosiły 200 
tysięcy marek. 

Przewodniczący w szeregu zapytań uzupełnia 
te ogólnikowe zeznania: „Pan długi czas Źle 
żyłeś z Żoną, aż nagle pogodziliście się w Mon- 
treux. To przecież jest dziwne. Kwilecki 
O! piękne okolice zawsze na nas silnie działały. 
Przew. Pańska żona łejała pana wobec służby 
wyrazami: „świnia“, „drab“ i t. p. To przecież 
nie były drobne kłótnie? Kwilecki: Nie by. 
ło znowu tak źle! 

Adwokat Wronker: Pani hrabina robiła pa- 
nu sceny zazdrości? Kwilecki: Tak, tak! 
chodziło o moje stosnnki z innemi kobietami. 
Przew.: To pan miałeś takie stosunki? Kwi- 
leeki: Dlaczegóżby nie!? Ten naiwno-eyniczny 
wykrzyknik, badzi wielką wesołość w audyto- 
rjum. 

Po pobieżnem omówieniu stosunków mają- 
tkowych hrabiego, które były dość smntne, przy- 
stąpił trybunał do przesłuchania Bronisławy 
Chwiałkowskiej. 

Po krótkiej przerwie przesłuchiwał prezydent 
oskarżoną Bronisławę Chwiałkowską. Akt oskar- 
żenia zarzuca jej, że w dniu rzekomego rozwią- 
zania brabiny, przyniosła razem z Knoską chłop- 
czyka, którego podobno przywieziono z Krako- 
wa. Chwiałkowska oskarżoną jest również o krzy- 
woprzysięstwo. Oświadczyła ona przy pomocy 
tłomacza, że jest niewinną, a wskutek wypadkn, 
który jej się przytrafił przed laty, nie dopisnje 
jej pamięć. Mimo indagacji prezydenta sądu, ob- 
staje Chwiałkowska przy tem, żə o niczem, 
a więc i o przyniesieniu hrabinie enłopczyka nie 
nie wie. 

Mecenas Zborowski: Czy pani byłaś z hra- 
biną Węsiersko-Kwilecką w Paryżu ? 

Chwiałkowska odpowiada, że nie przypomina 
sobie. Również zaprzeczyła, jakoby w procesie 
poznańskim popełniła krzywoprzysięstwo. Nigdy 
nie zauważyła, jakoby hrabina zmieniała swoje 
ciało za pomocą sztneznych środków, zawsze 
miała przekonanie, że hrabina istotnie była w 
innym stanie. e 

Na dalsze zapytania, stawione jej przez znaw- 
tę radzcę zdrowia dra Leppmanna i radzcę sądu 
dra Stórmera, oświadcza Chwiałkowska, że ni- 
czego sobie nie przypomina. 


Berlin 29 października. (Tel. wł.) Świadek 
hr. Hektor Kwilecki, spadkobierca majoratn 
w razie Śmierci ogkąrżonego, bez pozostawienia 
męskiego potomstwa, zeznaje, że po procesie cy- 
wilnym w Poznanin, wytoczonym przeciw ojen 
jego, otrzymał od pewnej osoby z Królestwa 
polskiego wiadomość, że Ossowska przyznała się 
do krzywoprzysięstwa w procesie poznańskim. — 
Dalej doniósł mu knpiee Hehelski, że wie skąd 
pochodzi rzekome dziecko Kwileckiej. Hehelskt 
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Krakowie, że chłopiec jest nieślubnere dzieckiem 
Cecylji Majerowej. — Świadek po powrocie do 
Krskowa zawiadomił o tem dyrektora policji, — 
który Majerowej okazał fotogralję młodego Kwi- 
leckiego, a ta znalazła w niej wielkie podobień- 
stwo do swego» starszego syna, który również z 
tego samego stosnnku pochodzi. Na podstawie 
dekretn sądu krakowskiego ustanowiono dła rze- 
komego Kwileckiego, który—jak świadek twier- 
dzi — w rzeczywistości nazywa się Leon Fran- 
ciszek Parcz, Opiekuna. Świadek zarządził na- 
stępnie dochodzenia w Paryżu, gdzie jedna z a- 
kuszerek oświadczyła, że pewna polska albo ro- 
syjska hrabina, która wed'ug ftografji jest bar- 
dzo podobną do obecnie oskarżonej, prosiła ją o 
wyszukanie młodego chłopca. Dalej wyszukano 
bandarzystę, n którego pewna dama, mówiąca po 
francusku z akcentem niemieckim, zamawiała w 
roku 1896 gumowe bandaże. Na zapytanie prze- 
woduiczącego, czy świadek ma jakiś pieniężny 
interes w tym procesie, odpowiada, że znajduje 
się w znakomitych stosunkach majątkowych, a 
majorat tak był źle prowadzony, że jedna gene- 
e nie będzie miała z niego żadnych docho- 
ów. 

Ojciec poprzadniego świadka zeznaje analo- 
gicznie i oświadcza, że pewnego dnia doręczono 
mn w „Hotsl France“ w Poznaniu telegram, — 
który widocznie był przeznaczony dla oskarżo- 
nego i mylnie jemu doręczony. Z tełegramn te- 
go wnosi świadek, że hr. Kwilecka bawiła wów- 
czas w Paryżu i tam szukała dla swy ù celów 
odpowiedniej kobiety. W końca oświsdnae, że 
jest majętny i nie ma w procesie pienię*iaew 
interesn. 

Przesłuchiwano następnie kilku świsdkó v, £ 


których jeden zeznał na podstawie  to/ra'i 
chłopca, że ma rysy podobne do rei sy ..*'ile- 
ekich. 

Panna Falkowska wystawi: dra 
Andruszewskiej, która zeznała ohcie sią A 
Kwileckich, bardzo złe świadectw ustępu! 


stanowczo przeczy, jakoby z kt 
ny starano się na nią wpływać 
Komisarz okręgowy Leit) ufiswze 20 


znaczna część Świadków z W=otinwa da- 
niem, nie jest wiarygodną, poniewa św daje 
się sugestjonować, a z drugie „ jest 
do składania fałszywej przy s "48ZK0= 


dzenia stronie przeciwnej. 
Ciąg dalszy rozprawy «> 
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Prace nauczy ista 


Konferencja okręgowa nauczycieli i nauczy- 
cielek szkół wydziałowych i pospolitych miasta 


przy płeniężnej pomocy świadka wyśledził w | Krakowa obradowała w dniach 26 i 27 b. m. 


Nie w bogactwie SZCZĘŚCIE, 


Przez L. Tołstoja. 


W jednej z południowych gnbernji rosyjskich 
żył gospodarz nazwiskiem Iljas. Ożenił się na 
rok przed Śmiercią ojca i miał wówczas 7 koni, 
20 krów i 20 owiec, ale był zdolnym gospoda- 
rzem, pracował z żoną od świtu do nocy, wsta- 
wał pierwszy a kładł się spać ostatni, więc z 
każdym rokiem przymnażało mu się dobytku. 
Tak w pracy przeżył 35 lat i dorobił się ma- 
jątku. Miał jnż 200 koni, 150 sztnk bydła roga- 
tego i 1.200 owiec. 

Najemnicy pasli jego stada, a najemnice doi- 
ły krowy i klacze, robiły kumys (napój z koby- 
lego mleka), ser i masło. Wszystkiego było 
pełno, a ludzie inni zazdrościli mn mówiąc: 
„Szczęśliwy ten Iljas, ma wszystkiego poddo- 
statkiem, żalby mu było umierać*. 

Każdy chętnie zbliżał się do niego, by się 
zaznajomić. Goście z daleka przyjeżdżali do jego 
domu, a Iljas wszystkich podejmował, gościł i 
poit. Dla każdego był knmys, herbata i barani- 
na. Gdy gość się zjawi, bije się skopa jednego 
lub dwa, a gdy więcej się zbierze przybyszów, 
wybiera klacz na zabicie. 

Ijas miał dwu synów i córkę; ożenił synów, 
córkę za mąż wydał. Póki był biedniejszy, sy- 
nowe pracowały z nim razem i strzegły stada, 
ale gdy się zbogacili, synowie zaczęli hułać, a 
jeden z nich się rozpił. Starszy w kłótni został 
gdzieś zabity przez kolegów kieliszka, młodszy 
przestał ojca słachać i złą miał żonę, więc 
trzeba było się z nimi rozłączyć i wydzielić im 
majątek. Iljas dał więc synowi dom i bydło, 
przez co jego własny majątek znacznie się 
zmniejszył. 

Wkrótce potem przyszła słabość na owce i 
dużo ich wyginęło. Nastąpił głodny rok, siano 
się nie urodziło, dnżo bydła w zimie padło. Kir- 
gizi (naród sąsiedni, z napadów żyjący) zabrali 
co lepsze konie ze stadniny, a Ilias coraz bar- 
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dziej nbożał, wreszcie i sił ubywać mu za- 
częło. 

W 70tym rokn życia doszło do tego, że 
sprzedał kożuch, szaty, uprząż na konie , wózki, 
potem przyszła kolej na bydło — i mienie ze- 
szło na nie. Sam się nie spostrzegł, jak mu nie 
nie zostało i na stare lata musiał iść z żoną 
między obcych. Posiadał jnż tylko odzież tę, 
którą miał na grzbiecie, kożuch, czapkę i żonę 
staruszkę, imieniem Szemaha... Syn odszedł w 
dalekie strony, a córka umarła; nie było niko- 
go z najbliższych, coby starcom dopomogli. 

Zlitował się nad nimi sąsiad Harmadej, któ- 
ry nie był ani ubogim ani bogatym. Był tylko 
dobrym człowiekiem. Pamiętając gościnność Ilia- 
sową, pożałował go i rzekł: 

— Przyjdź z żoną i żyjcie ze mną. O ile ci 
siły starczą, pomożesz mi w robocie letniej, w 
zimie nakarmisz bydło, a Szemaha doić będzie 
klacze i wyrabiać kumys. Będę was karmił i o- 
dziewał, a gdy wam czego zabraknie, powiedz- 
cie, a dam wam. 

Podziękował Ilias Harmadejowi i żył u nie- 
go jako najemnik, wraz z żoną. Zrazu im to cię- 
żko przychodziło, później przywykli i żyli tak, 
pracując ile mogli. 

Sąsiadowi dobrze było z tymi ladzi, bo sami 
będąc wprzód bogaczami, rozumieli się na wszyst- 
kiem i nie żałowali ręki, tylko żal mu było pa- 
trzeć, na jaką biedę zeszli ci dawni bogacze. 

Gdy zdarzyło się raz, iż do Harmadeja przy- 
szli zdaleka swaty wraz z mułką (kapłanem basz- 
kirskim), kazał on zabić barana. Ilias przypra- 
wił i podał gościom. Ci spożywszy potrawę, napi- 
li się herbaty i wzięli się do kumysu. Gdy tak 
gospodarz siedzi z gośćmi na miękkich podnsz- 
kach i pijąc z kubków kumys, rozmawiają, wy- 
padło Iliasowi przejść przez izbę. Harmadej za- 
pytał gościa: 

— Widziałeś 
drzwiami ? 

— Widziałem , ale cóż w nim szczególnego? 

— To, że przódzbył pierwszym bogaczem we 
wsi, zwał się Ilias, może o nim słyszałeś ? 
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starca, który wyszedł temi ! 


— (Czemnżbym nie słyszał, wprawdzie go nie 
widziałem, ale sława jego daleko sięgała. 

— Otóż tera* całe mienie stracił i żyją obo- 
z żoną u mnie, jako najemnicy. 

Gość spoglądał ze ździwieniem na gospoda - 
rza mlasnął językiem, pokiwał głową i rzekł : 

— Widać, że szczęście obraca się jak koło, 
jedni idą na wóz, dradzy pod wóz. A czy też 
czuje żal ów starzec za przeszłością | 

— Któż wie, żyje cicho, przykładuie, pracu- 
je pilnie. 

— A czy nie możnaby z nim pomówić ? 
Chciałbym go rozpytać o życie, jakie wprzód 
prowadził. 

— Możesz to zrobić, odrzekł gospodarz i za- 
wołał: — D:iadkn, zawołajcie tu żonę i chodź- 
cie oboje na czarkę kumyzu. 

Wszedł Ilias z żoną, przywitał gości, pomo- 
dli} się i nsisdł przy drzwiach: żona jego siadła 
obok gospodyni, za stołem. Podano starcowi ka- 
bek z kumysem, ten pokłonił się, napił trochę 
i postawił. 

Gość go zagadnął: 

— Powiedźsie mi, dziaduniu, czy żal wam 
za dawnem waszem życiem, gdyś był majętny, 
szczęśliwy, a dziś w biedzie żyjesz ? 

Ilia nśmiechnął się i rzekł: 

— Gdybym ci powiedział, co uważam za 
szczęście, a co za nieszczęście, możebyś mi nie 
nwierzył: zapytaj więc lepiej mojej żony. Ko- 
bieta ma zawsze to na języku co na serca, 
a ona ci o wszystkiem prawdę powie. 

Gość rzekł więc do staruszki : 

— No, babko, powiedz nam, co myślisz 0 da- 
wnem Szczęścia a teraźniejszej biedzie : 

Wtedy Szemaha rzekła : 

— Oto myślę, że żyliśmy on i ja przez lat 
50 daremnie sznkając szczęścia, a znaleźliśmy je 
dopiero prawdziwie, wszystko straciwszy przed 
dwoma laty i żyjąc jak najemnicy. Nie pragnie- 
my innego szczęścia. 

Zdamieli się goście, a zdziwiony gospodarz 
powstawszy, poszedł do staruszki bliżej, aby ją 
lepiej widzieć, a ona stoi złożywszy ręce i u- 
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na czterech półdniowych posiedzeniach pod prze- 
wodnietwem inspektora Kaweckiego. 

W obradach wzięło ndział około 200 osób, 
dyrektorów i dyrektorek, oraz nanczycielii ńau 
czycielek wszystkich szkół, jak również ks. pra 
łat J. Bielenin, dyrektor seminarjum nanczyciel- 
skiego męskiego i profesorowie seminarjów. 

Po zagajeniu przez przewodniczącego na 
wniesek p. dyr. Wacięgi wybrano sekretarzami 
p. Olszyńską i p. Januszównę. 

Następnie p. Bieder (żyd) przeprowadził lek- 
cję z języka niemieckiego z nezniami klasy I 
wydziałowej ustęp „die Kirche“ (!) (można było 
chyba wybrać inny temat dla nauczyciela 
żyda). 

Dyskusja nad przeprowadzoną lekcją, która 
miała uchodzić za wzorową była nader ożywio- 
na, a to z powodu trudności i ważności przed- 
miotu w szkole wydziałowej. 

Zabierali głos p. Sye, który zgodnie z plana- 
mi i instrnkcją zalecał trzymać się metody na- 
turalnej, zmierzającej szybko do celu przez wy- 
łączne używanie języka niemieckiego na lekcji 
niemieckiej, a ostrzegał przed zainicjowanym 
przez p. Biedera zwrotem do starej metody, po- 
legającej na tłomaczeniu, a potem P. Szpakowski 
i pani Blochowa i Rabinowiezówna. 

Ks. Smolarski złożył sprawozdanie z prze- 
glądu 75 prac nancz. na temat „Jak należy wy- 
korzenić kłamstwo i upór u dzieci. 

Odezytano tematy p. Chryścińskiej i Jann- 
szównej, przyczem p. dyrektor J. Maciołowski 
zalecił jako najlepszy Środek w postępowaniu 
z młodzieżą, choćby nawet wadami obciążoną, 
łagodne i pełne miłości postępowanie z dziatwą 
polską, bodaj czy nie najlepszą w świecie. 

„ Posiedzenie, popołndniowe wypełniły następu- 
jące sprawy: 

Sprawozdanie komisji na temat z rachunków 
w klasach pospolitych złożył p. Zwuda. 

„O szkolnych kasach oszczędności w Niem- 
czech i innych krajach* z zachęceniem nauczy- 
cielstwa naszego do pracy na tem polu — od- 
czytał p. St Sye. 

O ćwiczeniach kartograficznych przy nauce 
geografji w szkołach wydziałowych, jako spra- 
wozdanie komisji odczytała p. dyr. J. Pogonow- 
ska oraz przedłożyła wnioski, zmierzające do u- 
łatwienia tej nanki. W dyskusji na ten temat 
p. Sye zauważył, że wnioski komisji zmierzają 
do nłatwienia uczniom nanki geogracji, polecając 
wykonanie map najprostszymi środkami; Szpa- 
kowski oświadczył się za ograniczeniem liczby 
map, a Zimowski za samodzielnem rysowaniem 
ćwiczeń przez uczniów tak na siatkach, jak i na 
tablicy. Następnie p. dyr. Pogonowska złożyła 
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śmiechając się patrzy na męża, który także się 
śmieje. Ona ciągnie dalej : 

— Nie Żartuję ja, ale mówię prawdę, pół 
wieko szukaliśmy szczęścia, a nie znaleźliśmy 
go w bogactwie, aż dopiero w nbóstwie. Bo w 
czemże ono leży? Wprzód on ani ja nie mielis- 
my wytchnienia. Ani pomodlić się, aui o duszy 
pomyśleć nie było czasu, wciąż zajęcie, wciąż 
goście i kłopot jak ich przyjąć, aby się nie o- 
brazili i nie obmówili nas. Gdy ci odeszli, trza 
było pilnować robotników, gdy przyjdą na od- 
poczynek i łyżkę strawy, i grzeszyć strzegą, 
by nam co przez nich nie przepadło. 

To znów obawa, by wilk nie pożarł źrebca 
lub cielaka, by złodzieje koni nie ukradli. Poło- 
żysz się spać, może myślisz o tem, by owce nie 
podusiły jagniąt. Wstaniesz, chodzisz po noty, 
znów się położysz, ale o śnie ani myśleć, bo cię 
troska opadnie, skąd wziąć paszy na zimę? To 
jeszcze nie: gorzej bywało, jeśli ze starym przy- 
szło do sprzeczki. On powie tak, ja na opak i 
zgodzić się nie potrafimy, więc grzech i tutaj. 
Tak żyliśmy w ciągłych starciach, kłopotach, 
brnąc z grzechu w grzech i nie znaliśmy ani 
chwili szczęścia. No, a teraz całkiem co innego. 
Teraz wstawszy, porozmawiamy ze starym zgo- 
dnie i przyjaźnie, nie mając się o co sprzeczać. 
Kłopoczemy się tylko tą myślą, jakby gospoda- 
rzowi najlepiej usłużyć i pracujemy dla niego 
chętnie, ile siły, aby z nas miał pożytek a nie 
stratę. Przyjdziemy się pożywić, to zastajemy 
obiad, wieczerzę, kumys. Gdy nam zimno, mamy 
kożuch do nakrycia. Jest też kiedy pomodlić się, 
wznieść myśl do Boga, porozmawiać. Tak więc 
na starość dosięgliśmy tego, za czem goniliśmy 
pięćdziesiąt lat. 

Głoście zasmiali się, a Ilias rzekł: 

— Bracia nie Śmiejcie się, to nie żart, bo 
takie jest życie ludzkie. I myśmy byli tak głu- 
pi, żeśmy płakali straciwszy majątek, ale Bóg 
nam objawił prawdę, a my wam ją objawiamy, 
nie dla swego zadowolenia, ale dla waszego 
dobra. 

I obecny kapłan basskirski rzekł : 

— Prawdę powiedział i mądre jego słowa; 
w piśmie tak samo stoi. 

A goście śmiać się przestali i każdy z nich 


"3 się, rozważając prawdę słów Iliasowych. 
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sprawozdanie z wystawy ćwiezeń kartograficznych 
wszystkłch szkół wydziałowych. 

Dzień drugi Fonferencji rozpoczął się lekcją 
wzorową z grama yk. polskiej, którą przeprowa- 
dziła z nczennicami kl. ITI-ej pospolitej p. Roz- 
wadowska. 

W dysknsji podniesiono kilka ważnych mo- 
mentów metodycznych, które jasno z doskonale 
przeprowadzonej lekeji wynikały, jak samodziel- 
ność i żywe zainteresowanie się uczennic przed- 
miotem tak trudnym i suchym, jak gramatyka, 
co dało się osiągnąć tylko przez umiejętne kie- 
rowanie nauką oraz nrozmaicenie lekcji śpiewem, 
deklamacją i gimnastyką, wskntek czego i re- 
znitat był znakomity, za co też prelegentkę na- 
grodzono rzęsistymi oklaskami. W dyskusji tej 
przemawiali pp. Zimowski, Szpakowski, Wein- 
berg. Sye. 

W dalszym ciągn odczytał p. dyr. Żmuda 
sprawozdanie z tematu o gramatyce polskiej w 
klasie IJI oraz plan, który na wniosek pana Zi- 
mowskiego bez dyskusji przyjęto. 


P. dyr. Friinklowa odczytała sprawozdanie 
komisji o nance gramatyki w skołach wydziało- 
wych i załeciła temat p. Friedberga, jako najle- 
piej opracowaby, do odczytania, oraz wnioski 
komisji. W dyskusji nad tą sprawą zaznaczył p. 
Syc, że nauki języka niemieckiego w szkole wy- 
działowej nie można oprzeć na wysnunwaniu re- 
guł i ściśle gramatycznych badaniach, a to z po- 
wodu braku czasu, ale raczej sposobem krótkim 
przez ciągłe mówienie z uczniami po niemiecku 
dążyć do celu. Wniosek komisji, by prosić wła- 
dze o wydanie podręcznika do nauki gramatyki 
zasługuje na poparcie, lecz z nwagą, że podrę- 
cznik ten będzie praktycznie opracowany. 

P. Szparzowski żali się na materjał uczniów, 
którzy nieprzygotowani przychodzą do klas wy- 
działowych i utrudniają pracę, uznaje również 
potrzebę podręcznika, narzeka na przeciążenie 
zadaniami i sprzeciwia się wnioskowi komisji, 
zmierzającemu do tego, by na gramatykę wy- 
znaczyć osobną godzinę. Również ks. dyr. Ma- 
sny i p. Dauringer w sprawie tej podobne do 
innych zajęli stanowiska. 


Na posiedzeniu popołudniowem złożył p. dyr. 
H. Wacięga sprawozdanie z wystawy rysunków 
uczniów i uczennie szkół wydziałowych. P. dyr. 
J. Parezyński odczytał referat o nauce kosmo- 
grafji w szkołach wydziałowych męskich i wy- 
kuzał potrzebę innego podręcznika do nauki geo- 
grafji. P. dyr. Maciołowski złożył sprawozdanie 
z6 stanu bibljoteki, wyrasił podziękowanie za 
pracę bibljotekaree p. Z. Schwarz, prosząc ją o 
dalsze zaopiekowanie się bibljoteką, eo zgroma- 
dzeni oklaskami przyjęli. P. dyr. Stępkowska, 
jako przewodnicząca komisji książkowej, złożonej 
z pań: dyr. Grynfeld, p. Horaczkównej, Kopa- 
czównej, Owczarkiewiczównej, Eljaszównej i pa- 
nów: dyr. Drozdowskiego, Żmudę, Spitzera, p. 
Planockiego, Wajdy i Syca, komisja ta praco- 
wała przez kilka miesięcy nad układem nowych 
książek dla szkół pospolitych, w myśl rozporzą- 
dzenia Rady szkolnej krajowej. P. przewodnitzą- 
cy podniósł wartość tej pracy komisji i złożył 
podziękowanie, które zgromadzenie przyjęło o- 
klaskami. 


P. przewodniczący poddał pod dyskusję wnio- 
sek p. Syca, poparty przez liczne podpisy, w 
którym wyrażono żądanie zmniejszenia liczby 
zadań niemieckich w szkole wydz. męskiej ze 4 
miesięcznie na 2. 

Wniesek ten poparli dłuższemi przemówie- 
niami pp.: Szpakowski, Michalski, Dreziński, po- 
czem został uchwalony. 

Drugi wniosek p. Spitzera, domagający się 
pod literami pisanemi w elementarzu liter dru- 
kowanych, również przyjęto. 

Wydział wzmocniono wyborem pp.: Szpako- 
wskiego, W. Krzanowskiego i p. Januszównę. 

Delegatami na konferencję krajową wybra- 
no pp : Szpakowskiego i Sleczkowską. 

Już późnym wieczorem zakończono wreszcie 
obrady. P. dyr. Maciołowski, senior nanczyciel- 
stwa krakowskiego w podniosłych słowach po- 
dziękował p. przewodniczącemu za trudy ponie- 
sione przy prowadzeniu dwudniowych obrad, za- 
lecał zgodne postępowanie całego nauczyciel- 
stwa we wszystkich sprawach tak pedagogicz- 
nych, jak w żądaniach zmiany stosunków pra- 
wnych, gdyż tylko jednością silni, zdobyć może- 
my to, czego pragniemy. 

egnając członków konferencji w dłnższem 
przemówieniu położył p. przewodniczący nacisk 
na podniesiony już moment o zgodzie i jedności 
i życząc nauczycielstwu zdrowia i sił do pracy 
około wychowania i nauki młodzieży zamknął 
obrady konferencji. 
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Pogrzeby u Turków. 


Skoro tyiko muzułmanin posłyszy wołający 
nań głos anioła Śmierci, Malek ul Mouta — na- 
tychmiast kładą go na wznak, prawym bokiem 
obróciwszy do Mekki, w jakiem położeniu zwy- 
kle też i pogrzebiony bywa. 

W izbie chorego rozniecają ognisko, na któ- 
re sypią kadzidło. Przywołany imau z najbliż- 
szego meczetn, czyta 36 ty rozdział koranu i wy- 
znanie wiary, które chory za nim zcicha powta- 
rza. Po oddanin ostatniego tchnienia, kładą mu 
na brzuchu szablę, a najbliższy z krewnych za- 
myka mu oczy, naciskając mocno do gardła bro- 
dę. Następnie obmywają ciało aromatycznym na- 
ciągiem, a głowę i brodę wonnemi osypują zio- 
łami. Skronie, nos, ręce, nogi i kolana nacierają 
się kamforą dla ich uczczenia. albowiem przy 
modlitwie, części te jej służą. Oczyszczenie ciała 
odbywa się przez osoby tejże płci, do której 
zmarły należał. Następnie obmytego trupa zawi- 
jeją w białe płótno, składające się z wielu ka- 
wałków, które w końcu się zszywają; poczem 
kładą ciało do trumny, nad którą iman przepi- 
sane modlitwy odmawia. Prosta tramna równie 
jak i płótno, każdą razą wonnościami obficie się 
skrapiają. Pozostałe ceremonje pogrzebowe, nad- 
zwyczaj są proste. 'Trnmna, którą w zwyczajne 
płótno zawijają, ozdobiona jest w części nad gło- 
wą zawojem nieboszczyka i kawałkiem tkaniny, 
która czas niejaki na grobie w Mekce leżała; 
niosą ją czterej ludzie i nie wstępniąc do me- 
czetn, wprost na cmentarz pośpieszają. 

Pośpiech taki nakazany jest od koranu na- 
stępnemi słowami: „Gdy zmarły do grona wy- 
branych jest przyjęty, należy go jak można naj- 
Śpieszniej na jego miejsce przeznaczenia wypra- 
wić; jeżeli zaś się dostał do liczby odrzuzonych, 
pozostali po nim, powinni go jakna/prędzej się 
pozbyć“. Krewni płci męskiej zwolna z ciałem 
postępują, nieokazując najmniejszych oznak bo- 
łeści; dla tej przyczyny niewiasty nigdy im nie 
towarzyszą.. Na pogrzebie chrześcijanom zuajdo- 
wać się nie wolno. Mogiła pokrywa się darning 
i zasadza kwiatami. Nie stawiają kamiennego 
pomnika na miejscu, gdzie zmarły spoczywa, W 
obawie, aby go nie naciskał; dlatego też mogi- 
łę murem tylko obwodzą. 

Religijna ustawa mahometan zabrania siadać 
na grobach, a tem bardziej na nich stawać, na 
tej zasadzie, iż niegodzi się, aby zwłoki maho- 
metan nogami deptane być miały. Po przysypa- 
niu nieboszczyka ziemią, odmawia iman modli- 
twy i trzykroć wzywa go po imieniu. 

Cmentarze położone są za miastem i należą 
do najpiękniejszych miejsce przechadzki w Tar- 
cji; zasadzone są rozmaitemi gatankami drzew, 
jak lipami, bnkiem, dębem, klonem, wiązem, 
przedewszystkiem jednak cyprysem, ulubionem 
od muzułmanów drzewem i wiecznie zielenieją- 
cym cedrem. Kwiaty na mogiłach starannie się 
pielęgnują. 

Cmentarz w Skutari, na azjatyckim brzegu 
naprzeciw Carogrodu, należy w Tarcji do naj- 
piękniejszych. Nie odznacza się on wielką obszer- 
nością, lecz celuje przepychem nagrobków swo- 
ich, oraz wysokością i cieniem swych gajów. 
Wszyscy też bogaci i szanowani Tnrey cmentarz 
ten na ostatni swój spoczynek wybierają, z tego 
względu, że Skutari leży w tej części Świata, 
w której się znajdują święte miasta Arabji: 
Mekka i Medyna. Mogiły ludzi zamożnych ob- 
wiedzione są ze wszystkich stron murem z ka- 
mienia lub marmuru, który właściwą mogiłę ze- 
Niektóre z nich, jak sarkofagi 
starożytnych, około trzech stóp są wzniesione i 
mają płyty marmurowe ozdobione napisami i osa- 
dzone kwiatami. Przy każdej mogile znajdują 
się w obu jej końcach inne, pionowo stojące 
płyty marmurowe; u grobów ludzi mniej zamo- 
żnych brakuje tego otoczenia, a powyższe mar- 
murowe płyty zastępują inne z kamienia zwy- 
czajnego. Jedna z nich wykuta jest w kształcie 
zawoju, którego postać oznacza stau nieboszczy- 
ka. Mogiły niewiast w miejsce zawoju mają nie- 
wielkie naczynia. Napisy na pomnikach zwykle 
są krótkie i oprócz nazwania i wieku, mają 
teksty z koranu, albo wzmiankę jakąs o zniko- 
mości świata. W pierwszych latach po porzebie, 
od czasu do czasu, lub też w dni oznaczone, 
przychodzą krewni opłakiwać stratę nieboszczyka. 


ZZA wz = EEE E 
AA SWIATA. 
Równouprawnienie kobiet. — Z dziedziny mody. 


Trumny ze szkła. — Napisy. 

Równouprawnienie kobiet za cza- 
sów Faraona: 

Nic nowego pod słońcem! Jak się pokazuje, 
w najodleglejszej już epoce ludzkiej kultury, ko- 
rzystały przedstawicielki płci piękne ze stano- 
wisk socjalnych, o które do dziś jeszcze walczą 
kobiety krajów cywilizowanych. Zwrócił na to 
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uwagę pewien uczony w swoim wykładzie, wy- 
gioszonym w towarzystwie egiptologów w Kal- 
rze. Za czasów Faraonów wiele Esipejanek zaj- 
mowało ważne państwowe stanowiska. I tak, 
znane były kobiety — rejentki, namiestniczki, 
zarządczynie całych prowineyj, kapłanki, korzy- 
siające ze wszystkich praw i przywilejów wyż- 
szych dostojników duchownych. Jak wskazują 
napisy na starych grobowcach w Beni- Grassanie, 
prawa dziedziczenia u Ezipcjan przechodziły tak 
na męską, jak na żeńską linję. Przy spisywanin 
urzędowych aktów, strony zawierające nmowę, 
oprócz swoich własnych, po ojcu, nazwisk, po- 
woływały się obowiązkowo na nazwiska swoich 
matek. Kobiety miały wszelkie prawa własno- 
ści, mogły rozporządzać swoim majątkiem we- 
dług własnego zapatryw»nia, wytaczać w swoim 
imieniu procesy i składać w sądzie zeznania. 

W rodzinie otaczano kobietę czcią najwię- 
kszy. Małżeństwo było u starożytnych Egipcjan 
umową, nakładającą na mężczyznę i kobietę je- 
dnakie obowiązki i dającą im jednakie prawa. 
Wierności małżeńskiej wymagano zarówno ze 
strony męża i żony; a za naruszenie tej wier- 
ności obie strony były jednako odpowiedzialne 
wobec prawa. Dziewczęta korzystały w całej 
pełni z praw przysługujących członkom rodziny; 
mogły też swobodnie wybierać sobie mężów. — 
Wychodząc za mąż pozostawała kobieta wyłącz- 
ną właścicielką swego majątku, a w kontrakcie 
ślubnym zastrzegała sobie pewną sumę, którą mąż 
musial jej wypłacać w razie separacji! Jeżeli 
kobieta miała jaką specjalność, to po wyjściu 
za mąż, mogła nią zajmować się z całą swobodą, 
a zarobkiem swoim wolno jej było rozporządzać 
dowolnie. 

* * * 

Z dziedziny mody. Z Paryża nadchodzi 
wiadomość, że na zimę przeznaczone są dłngie, 
mające blisko dwa u.etry, woalki, które mają 
osłaniać cały kapelusz, długie końce zaś będą 
przymozowywane do stanika. Woalki takie wy- 
rabiane są z tiulu koronkowego, oraz tkaniny 
siatkowej czarnej i białej, lub mięszanej. 

* 


* * 

Trumny ze szkła. Ostatnią nowością, od- 
powiadającą wymaganiom nanki i postępu, są 
szklane trumny. Mają one posiadać właściwość 
izolowania znpełnego zwłok i chronienia od ni- 
szczącego działania wilgoci tak, że po 5, 10 lub 
20 nawet latach zwłoki okazują się nienarnszo- 
i podobne do mumii. Dalej szklana trnmna ma 
umożliwiać grzebanie w każdem miejscu bez 
względu na własność i skład ziemi. I w razie 
epidemji szklane trumny mają posiadać wielki 
przymiot, zapobiegania przeniesieniu się zarazy 
na otoczenie zmarłego, o ile zwłoki natychmiast 


zamknięte będą w trnmnie. 


* 
* A 


N'apisy. W niejednej z naszych porządniej - 
szych eukierń lub restauracyj poumieszczane są 
na ścianach napisy dosadnej treści; „Uprasza się 
nie plać na podłogę“. Jeszcze dosadniejsze „u- 
wagi* porozmieszczano w pokojach Grand hote- 
lu w Łodzi: „Uprasza się szanownych gości to, 
co spożywają w restauracji, tamże niszcząć*. — 
Dla jakiej publiczności te ogłoszenia ? 


KRONIKA 


Kalendarzyk keśolelny. Dziś piątek Marcela, Zenobji 
męczenników i Gerarda; w sobotę Wigilja. Lusy mę- 
tzenniczki i Antonina bisknpa wyznawcy. 

Kalendarzyk untronominzny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o gods. 6 minut 27, zachód przypada o gods. 4 mi- 
zut 40, dlugość dnia godzin 10 minut 58. 


—_— mm 
Kupujeis tylko a Uhrzcńsijam | 


Z KRAJU. 


Żydzi jaka fałszerze nafty. Z Dębicy piszą 
nam: Orgznom tot-jszej straży skarbowej udało się 
wykryć, od dłuższego prawdopodobaie czasu prakty- 
kowane oszustwo z nafią, któr'go dopuszczała się 
żydówka Taubowa, a w czem gorl wie dopomagali 
jej synalkowie. 

Manipulacja pologała ma tam, że do nafty doda- 
wano olej solazowy, który to produkt, mie. podlega- 
jący opodatkowaniu, a wskutek czego od nafty zna- 
camie tańszy, depresjonuje cenę tej ostatniej. Proce- 
der ten uprawiali Tanbowie zawsze z dobrym sku: 
«ciem, a jeszcze lepezą korzyścią dla siebie, cóż je- 
daak mie mcże złośliwość i ciekawość lndzka ? 

Oto nadstrażuik skarbowy p. B... „potrzebował“ 
dowiedzieć się, że Taubowa stale s;rowadza prósz 
nafty, także olej solazowy. Co do pierwez:j nie miał 
wątpliwości o jej użytku. zs co do ostatniego porta 
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nowił zbadać, w jaxm Kierunku tenże zużytkować 
się da i pewnego poranku zabłąkał się do magazyau 
naftowego Taubowej (co oma mu później za złe wzię- 
ła) i to właśnie w ehwili tak ważnej i intratnej ma- 
nipulacji, to jest mieszania oleju s»lazowego z mafią. 
Nie mogę opisać przerażenia niepowołanego chemika, 
gdyż tam nie byłem, mogę tylko nadmienić, że sku- 
tkiem miespodziewanej wizyty p. B... było skonfisko- 
wanie około 50 beczek mafty, wiele zaś w tem spo- 
sób soreparowanych beczek poprzednio sprzedano, te 
tylko Taubom wiadomo. 

I niechże tu uczciwy kupiec chrześcijanin stawi 
czoło żydowskiej konkurencji! Żyd niedość, że spro- 
wadza najgorszej marki towar, jeszcze potrafi cenę 
tegoż przez domieszkę innych snbstaacyj obniżyć. 

Nie będzie od rzeczy gdy dodam, że magazyn ma- 
ftowy Taubowej znajduje się w cenirum miasta, tuż 
obok aądu, szkoły i kcścioła (w odległości najwyżej 
50 kroków.) Przed kilku laty dom, w którym się 
wspomniany magazyn znajduje, zgerzał i tylko mad- 
ludzkim wysiłkom tutejszej straży ogniowej zawdzię - 
czyć należy, że do katn:trofy nie przyszło, a znajdo - 
wało się wówczas w msgazynie około 30 bezek na- 
fiy. Co prawda, to magazyn təm jest sklepiony, ls0x 
czyż walący się belek nie moża sklepienia przeb.ć? 

Deść mieliśmy przykładów na tən temat podczas 
pożarów w Bieczu, Złoczowie, Monasterzyskach i wie- 
lu insych miejscowościach, to też mie wątpimy, że 
interesowani: ka. prałat Wolski, p. radca Chudzicki, 
p. dyrektor Gajewski, a nawet w pierwszej liaji p. 
wiceburmistrz, który nad magizynem mieszka, posta- 
rsją sią u odmośmej władzy, jeżeli zarząd miasta w 
tym wypadku stosownie zarządzić mie chce lub nie 
może — by magazyn ten z miasta usunięty zustał — 
tego wymaga hbezpieczeń:two publiczne. 

Toż samo możnaby powiedzieć o magazynie pro- 
winojonalnym, mieszczącym się w domu, gątem krys 
tym; w magazynie tym stale się znajduje po kilka- 
get hektolitrów spirytosów, a o mieszszęście nie tra- 
dno. — - 

Zebranie u ks. metrop. Szeptyckiego. Ze Lwowa 
piszą nam: 

W poniedziałek odbyło się u ks. metrop. Szepty- 
ckiego drugie zebranie ekonomiczne, na którem mię- 
dzy ianymi byli obecni: pp. Oleśnicki, Barwiśaki, 
dyr. kolei Wierzbicki, b. dyr. banku Lazarus, dr 
Kolischer, prcf Dziwiński, Baczewaki, Stesłowski i 
Battaglja. 

Omawiano sprawę podniesienia uprawy i zażytko- 
wania lnu i komopi we wschodniej Galicji. Konay- 
atorz roześle kwestjonarjusz do gr. kat. prob )azczów 
archidjecezji lwowskiej co do istaienia uprawy prze- 
róbki Inn i konopi, a na podstawie otrzymanych od- 
powiedzi wdroży się w przyszłości sserszą akcją dla 
podniesienia produkcji tych roślin przemysłowych. 

Omawiano także sprawę organizacji handlu i wy- 
wozu jaj i drobiu. Wassazywno RA potrzebę podnie- 
aienia hodowli drobiu, tem więcej, że w ostatnich 
czasach, wobec zamknięcia granie rosyjsko niemie- 
ckiej i rosyjsko-ausrjackiej dla importu rosyjskiego 
drobiu, popyt ma drób galicyjski zwiększył się zna- 
cznie i możnaby tam uzyskać trwały rynek zbytu. 

Podobnie też należałoby zająć się i organizacją 
zbytu dla iunych produktów gospodarawia wiej- 
skiego. 

Namiestnik Potocki i Rusin). „Cias“ zamieszcza 
następujący komunikat : 

„D łe” twierdzi, że namiestnik Andrzej hr. Po- 
tocki przyjął ma siebie wobec rządu centralnego zo- 
bowiązanie co do zaspokojenia Rusinów. Pogłoska ta 
nie jest nową; słyszymy ją już od pewnego ozasu. 
Nie dla „Diła* przeto tylko, ale i dla innych łatwo- 
wiernych oświadczamy z całą stanowczością, że jest 
fałszywą. 

Wiemy i stwierdzić możemy kotegorycznie, że 
namiestnik Andrzej hr. Potocki nie przyjął żadnych 
zobowiąsań wcbes rządu centralaego. W myśl też 
swojego zdania o stosunkach kilkumiljonewej ludno- 
Ści ruskiej wypełniać będzie wobec niej zadania rzą- 
du. Znając dzisiejszego namiestnika, możemy wre- 
szeie zapewnić, że Andrzej hr. Potocki potrafi ntrzy- 
maé w ręku ster rządów, de których go, jake swego 
namiestnika powołał monarcha. 


KRAKOW, 30 października. 


JE. kojążę kardynał ks. Puzyna odprawił wczo- 
raj w koście'e ów. Anny mszę Św. o godz. © rano. 

Wspólna adoracja męska Najśw. Sakramentu 
w kcściełe ŚŚ. Felicjanek na Smoleńsku nie odbę- 
dzie się jak zwykle w pierwszą niedzielę miesiąca 
listopada, lecz z powodu dni zaduszuych, aż na na- 
stępną niedzielę dnia 8 listopada od godziny 3 d» 4 
po południu odłożoną zostaje o czem Zarząd ws'yst- 
kich człovków Bractwa zawiadamia. 

Permnożsnie aptek w Krakowie krajowa Rada 
zdrowia uchwaliła założemie jeszcze jednej apteki do 
poprzednich dwóch, mianowicie dla dzielnicy „We- 
sta“. Apteka p. W. Grabowski-go, otwartą zostanie 
w grudnia b. r. przy ulicy Dietlowskiej, Druga 
apteka dla przedmi.ścia „Piasek* mieścić się będzie 
przy ulicy Karmelickiej za Kośsiołem. Apteka dla 
dziełarcy „Wesoła“ vo otrzymaniu aprobaty Namie 
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staictwa, prawdopodobnie mieśc é się będzie w oko- 
licy ulisy Lubicz. 

Z teatru. Repertuar ogłoszony na tydzień obecny 
ulegnie zmianie. W niedzielę z powodu uroczystego 
i poważnego Święta. zamiast powtórzemia krotochwili 
Tristana Bernarda „Sprawa Methieu* zraną będzie 
tragedja Szekspira „Hamlet“ z panią Wysocką. Se- 
aowską, panem Kotarbińskim, Mielewskim, Przybyło- 
wiezem, Zelwerowiezem w rolach głównych. 

Kółke Siawistów U. U. J. odkędsie.w niedzielę 
1 listopada e godz. 11 ramo w sali XXXII Cel. mo- 
vi II zwyczajne posiedzenie naukowe. Na porządku 
dziennym : 1) Harbnczeweki: „Idea przewodnia braci 
Karamazowych Dostojewskiego* (część Isza: szkie 
biografiszny). 2) Dyskusja. Dla nieczłonków wstęp 
20 halerzy. 

Biure infermacyjne dia studentek przy stowa- 
Tzyszeniu Pomocy dla Polek im. Kraszewakiego ogła- 
858, Ży od dn. 29 b. m. udziela bezpłatnie wszelkich 
informanyj Janina Pryszewiezówna, st. filozofji, mię- 
dzy wpół de 3-ej a wpół do 4-ej po poł. w doau 
przy ul. św. Marka 8 m 2, - 

Biuro poleca nauczycielki z wykształceniom ani- 
weraytecki+m, które podejmują się przygotowywania 
do matury, gimnazjum, seminarjum i wszelkich kere- 
petyeyj. 

Necai hakatyści. Ostatniej nocy żołnierz policyj- 
ny w ulicy Sałak aresztował Hearyka Kaukols, kom- 
duktora ambolansowego. za to, ża tem wlmł na la- 
tarnię gazową, celem jej zgaszenia. Na inspekcję po- 
licyjną towarzyszyli mu: Haus Nowele. Stanisław 
Kuba i Wilhelm Schissling. Wasvyscy czterej wobee 
komisarza inspekcyjnego zeżydali, aby do nich mó- 
wi:no językiem hakatystów, odzywając się „f:rsteh ka 
polmisch*, a nadto w arogancki sposób poważali się 
szydzić, że żołuiere policyjny i nrzędnik używają ję- 
syka polskiego. Dopiero dobitae wytłómaczenie komi- 
sarza, jak się należy zachować w urzędzie, umitygo- 
wało tych hakatystów pochodrąnych z Czech i Me- 
rAWwY. 

Lekarz któremn zginęły instram6nty podręczne 
w etui, może takową odebrać w biursa sędziego Śled- 
czego — sekretar'a rady Gacha. 

Z kroniki policyjnej. Przed dwoma dniami prsy- 
trzymano w Jaworznie Jama Dkieta, kelnera, który 
okradł „Nową Refcrmę* i podejrzanego o Kradzież 
futra prof. Hołabowioza. Futro znaleziono u stróża 
aa Kazim:erżu. Dukiet do kradzieży się przyznał. 

Aresitowano także Józefa Le-dwosa, złodzieja, kt5- 
ry w sirrpau b. r. w R-gulicach za rdzieloną mu 
gościsę, nocą przez okno zatradł sę do mieszkania 
1 ukradł Antowiemu Talowskicmu 600 koron i ksią- 
żeczkę Kaey oszczęd. no 1000 koron. Obaj ci ope- 
rat rzy s'edzą dotąd pod t:ligrafem, razem z 76 im- 
nymi lokatorami, z których 34 dostsło się pod klucz 
podrzas ostatniej obławy policyjnej za włóczęg stwo. 


Młoda osoba muzykalnie wykształcona, po- 
szukuje zajęcia do towarzystwa, lub do samo- 
dzielnego prowadzenia gospodarstwa. — Wiado- 
mość pod literami H. M. w Administracji „Gło- 
su Narodu“. 
WOPRZKOWEOC, PRZENEFESN "WE WF 200. | AKRZE 
Gakrycisk! Kraków) zupuje sprue2,0 
l najmejs — fortepika7. pizniza | harmonie © 
krajowe i sagramiczBe — nowe | prcaąęTLA6 —* 


W piątek teatr zamknięty. 

W sobotę 31 października: „Sprawa Mathion', krot. 
w 3 akt. Tristanda Bernard. (Nowość). 

W niedzielę 1 listopada o godzinie 8 po południu: 
„Młynarz i jego córka“, dramat ludowy w 5 obr. Ernesta 
Raupacha. (Popularne). 

Repertuir teatru ludowego. 

W sobotę 31 października: „Młynara i jego córka“, 
obraz ludowy w 11 odsłonach. 

W niedzielę 1 listopada po południu: „Popychadło”, 
sztuka w 5 aktach J. Szutkiewicza. 

W niedzielę wieczorem: „Dwie sieroty“, sztuka w 8 
obrazach. 


= REY" GŁÓ: 
Rada miasta. 

Po otwarciu posiedzenia sekretarz Rady dr 
Nowicki odezytuje pismo praktykanta koncepto- 
wego dra Ryszarda Roiuera, w którem tenże 
prosi o nadanie mu wakującej posady nadetato- 


wego koncepisty Magistratu. Petycję tę przeka- 
zano sekcji III. ; 


Interpelacje. 

R. m. Cybulski zwraca uwagę na niepo 
rządki w ulicach przy składanin węgla, pomim 
że w tej sprawie uchwalono w zeszłym rok 
wypracować regulamin. 

Dyr. Wdowiszewski oświadcza, że re 
gulamin taki już został wypracowany. 

R m. Cybulski porusza nieporządki v 
wychodkach publicznych i żąda, aby wychodk 


Poleca wielki wybór ciast deserowych w kilkudziesięciu gatunkach codziei 
świeżych, cukry. czekoladki, herbatniki, pierniki i t. p. Przyjmuje zamówienii 


na torty, tace ciast. — Poleca: wódki, wina, likiery krajow. »«  "raniczne 
koniak Masteli. Kawa, herbata, czekolada o każdej porze. Cz. 
trzona w różne dzienniki. Sala bilardowa. — Lokal otwarty do 1-sz I 
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w Sukienutcach przerobić według wymagań no- 
woczesnych. 

R. m. Friihling ze względów sanitarnych 
wnosi o opróżnienie parterowego lokala w skrzy- 
dle Magistratu, w którym mieści się część biar 
departamenta III, z powodu wilgoci w tym lo- 
kalu. 

Prezydent czyni uwagę, że przeniesienie 
części biura, znaczy rozdzielenie departamentu, 
a przeniesienie całego wymaga znacznego kosztu, 
na co trzeba osobny kredyt nchwalić. 

Po krótkiej dyskusji między prezydentem a 
drem Selnfeldem odesłano wnioski r. m. Cybul- 
skiego i Friihlinga do sekcji I. 

R. m. Cyfrowitcz porusza sprawy obsady 
dyrektora magistratu i naczelnika straży pożar- 
nej i zapytuje prezydjam jaka jest sytuacja? 

Prezydent oświadcza, że obsada naczel- 
nika straży będzie załatwioną na jednem z naj- 
bliższych posiedzeń Rady. 

Kontrakt z Towarz. tramwajowem. 

R. m. Tarski mówi o stosunkach Towarz. 
tramwajowego do gminy. Mówca zanważa, że w 
kontrakcie znajdują się ogólniki, które mogą być 
rozmaicie tłómaczone, & korzystniejsze dla przed- 
siębiorstwa, jak dla gminy. Mówca zwraca uwa- 
gę na różae samowolne zmiany tak w budowie 
jak i samowolnym rozkładzie rucha, konstatuje, 
że na wóz do parku dra Jordana 22 września 
czekał 57 minnt. Przytem przedsiębiorstwo nie 
dąży do żadnych ulepszeń i zmian dla bezpie- 
czeństwa przez wprowadzenie hamuleów. Mówca 
widzi w tem pobłażliwość której kres należy po- 
łożyć — ponieważ mamy dość środków aby nad- 
zór był dokonanym ściśle 

R. m. Rosenblatt żąda dyskusji nad tym 
przedmiotem, a następnie domagu się większego 
obostrzenia i stawia wniosek, aby sekcji III w 
połączenia z sekcją I poraczyć zbadanie wszel- 
kich postanowień kontraktu i aby przedłożyły 
odpowiednie wnioski i projekty do zmiany. 

R. m. Ponikło i Markus krytykują nie- 
które niedogadności, stawiając odpowiednie wnio- 
ski. 

R. m. Bandrowski wnosi o wskrzeszenie 
komisji tramwajowej z 5-cin członków. 

Po przemówieniach r. m. dra Cyfrowi- 
cza, dra Seinfelda i dra Rosenblatta. 
Rada uchwaliła wniosek dra Bandrowskie- 
go, tudzież wnioski r. m. Tarskiego, Ponikły 
1 Markusa. 

R m. Guńkiewicz interpeluje prazyden- 
tw, czy zaległości o dzierżawę teatru miejskiego 
są wyrównane ? 

Prezydent odyowiada, ża się zaległości 
zmniejszyły, a relacje pojawią się na najbliższem 
posiedzenin. 

R. m. Seinfeld, jako ostatni interpelant 
żąda, aby na przyszłem posiedzenia Radzie miej- 
skiej przedstawiono dokładną relację w sprawie 
rewizji trasy kanałowej: Kraków-Zator. 

Porządek dzienny. 

Na wniosek sekcji III w sprawie przyznania 
certyfikatystom wojskowym pierwszeństwa przy 
nadawaniu posad gminnych, oświadczyła się Ra- 
da odmownie_ 

Następnie tm, wnioski komisji przemysłowej, 
jak i sekcji IV Rada „en błok*, nchwaliła 
przejść do porządku dziennego nad ośmiu poda- 
niami, osób i Stowarzyszeń o przyznanie zapo- 
móg 1 subwencji dla brakn faadaszów. 

W końcu na wniosek sekcji III. przedstawio- 
ny przez r. m. dra Bąkowskiego Rada u- 
chwaliła: W odpowiedzi ņa podanie dziedziczek 
$. p. Andrzeje Rydzowskiego zawiadamia się, że 
reprezentacja miasta Krakowa nie uznaje, aby 
pp. Gabrjela Hendlowa i Walerja Andre były 
uprawnione z testamentu Ś. p. Rydzowskiego lub 
z ustawy, do stawiania żądań w podanin swem 
sformułowanych, że jednak reprezentacja miasta 
Krakowa w stosownym czasie weźmie pod rog- 
wagę życzenia ś. p. Rydzowskiego objawione w 
jego testamencie co do zapewnienia prezydento- 
wi miasta mieszkania w ratnatu. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego pesiedze- 
nia jawnego, prezydent zarządził posiedzenie 
tajne. 

Przy drzwiach zamkniętych Rada na wniosek 
sekcji V. uchwaliła przyjęcie do gminy Chaima 
Bornsteina i jego rodzinę, Samueła Leibe Born- 
steina wraz z rodziną, Jakóba Szymona Birn- 
hacks, Franciszka Frączkowskiego artystę tea- 
tru miejskiego, Jana Teofana Wilczyńskiego i 
Kielmana Orensteina. 

Rada odmówiła przyjęcia do gminy 58 oso- 
bom na podstawie 10 letniego zasiedzenia, dla 
brakn ustawą wymaganych warunków. 

Posiedzenie zostało zamknięte po godzinie 8 
wieczorem. 
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kronika literacko- artystyczna. 


* Konkurs na humoreskę. Redakcja „Tygo- 
dnika illnstrowanego* ogłasza konkurs na hamo- 
reskę (200—300 wierszy druku). 

Hamoreska, przezaaczona dla „Tygodnika“ 
powinna mieć charakter ogólniejszy, mniej wy- 
łączny i odpowiedni warunkom  conzarainym, 
ażeby mogła być wydrakowana w całości na ła- 
mach naszego pisma, które, jak wiadomo, roz- 
chodzi się w bardzo szerokich kołach. Sąd kon- 
karsowy składają: Igaacy Baliński, Ignacy Chrza- 
nowski, Mieczysław Frenkiel, Józef Kallenbach, 
Bolesław Koskowski, Jan Lorentowiez, Ignacy 
Matuszewski i Józef Wolff. Jako nagrodę za 
najlepszą z prac redakcja przeznacza rub. 200 
prócz zwykłego honorarjam. Gdyby z pośród 
nadesłanych utworów żaden nie kwalifikował się 
do nagrody l-ej, sąd konkursowy będzie miał 
prawo podzielić nagrodę wedłag własnego uzna- 
nia. W każdym razie nagroda będzie przyznana 
i wypłacona albo jednema, albo więcej konku- 
rentom, przez sąd wyróżnionym. Redakcja „Ty- 
godnika* zastrzega Sobie pierwszeństwo druku 
prac nagrodzonych i odznaczonych. Ostateczny 
termin nadsyłania prac na konkurs upływa z 
dniem 15 stycznia 1904 r. 


Sejm Krajowy. 

Lwów 29 października. Początek posiedzenia 
o godzinie 10 min. 10. 

Interpelacje i wnioski. 

Odezytano szereg petycyj, interpelacyj i wnio- 
sków. Potoczek interpelnje w sprawie nau- 
czycielki Wiktorowej w Gdowie; Włodek 
w sprawie nrzędowania starostwa w Brzesku; 
Szponder w sprawie przypadku kolejowego 
w Szafłarach; Oleśnicki i towarzysze zgło- 
sili 14 interpelacyj, dotyczących rzekomych nad- 
ażyć starostów i nauczycieli ludowych w roz- 
maitych powiatach; Schitzel zgłosił wniosek 
o utworzenie nauce. seminacjaum żeńsk. w Brzo- 
żanach. 

Z porządku dzłenaego sprawozdanie wydz. 
kraj. o welelenie kilkanasta parcel z gminy 
Grzegórzki do Krakowa odesłano do komisji 
gminnej. Na wniosek posła Leo, polecono ko- 
misji przedłożyć sprawordanie do 3 dni. 

Podejrzana kolej. 

Leo referował sprawozdania komisji kolejo- 
wej w sprawie badowy kolei Lwów-Podhajce: 
1) o sprawozdania wydziału kraj. o zmianę a- 
chwały sejmu z 12 lipca 1902 i podwyższenie 
ndzi.łu fandusza krajowego w kosztach budowy 
tej kolei; 2) o petycji m. Lwowa; 3) o petycji 
konsorejam budowy kolei o podwyższenie udzia- 
łu o 850.500 koron. Referent zakończył odczy- 
taniem odnośnych wniosków. 

Stapiński zgłosił wniosek o przejście do 
porządku dziennego nad propozycjami, o ile one 
dotyczą podwyższenia udziała fandaszn krajo- 
wego. 

Schatzel popiera wnioski komisji. 

Małachowski odczytał oświadczenie: sko- 
ro konsorcjum budowy koleji, do którego należą 
przedstawiciele miast Lwowa, Przemyśla, Brze- 
żan i Podhajec, oświadczylo, że do zreslizywa- 
nia budowy tej koleji potrzeba jeszcze 850.000 
Konsorejam obejmują tylko 600.000 brak więc 
jest 250.000 koron. Iuterasenci nie ustaną w sta- 
raniach, uby sumę tę uzyskać od kraja. Żadne- 
go wniosku o podwyższeniu subwencji mówea 
nie stawia, bo wobec opinji większości komisji 
krajowej nie widzi żadnych dla takiego wniosku 
szans, ale jest przekonany, źe Wydział krajowy 
uczyni wszystko, aby budowa ważnej tej koleji 
została zapewniona. 

Po przemowach członka Wydziała krajowe- 
Dębskiego i pos. Baynowskiego, Kra: 
marczyka i Schitzla — wniosek Stapiń- 
skiego odrzucono a uchwalono wnioski komisji. 

Następnie Sejm uzna? za potrzebną budowę 
koleji Kamomionka Strumiłowa—Stojanów i za- 
łatwił kilka drobaiejszych spraw. 

Następnie upoważnił Sejm Wydział krajowy 
do udzielenia imieniem kraju dla projektowanej 
kolei lokalnej Podgórze-Myślenice-Lubień gwa- 
raneji dla pożyczki, którą ma zaciągnąć pierwszeń- 
stwo przedsiębiorstwo tej kolei w sumie naj- 
wyżej 2,200.000 kor. 

Ruskie gimnazjum 

Pan Tad. Cieński referował o sprawozda- 
nia komisji szkolnej w sprawie utworzenia ru- 
skiego gimnazjum w Stanisławowie. Referent 
przytoczył znane już rezolucje. 


poleca skład kapeluszy 


z dnia 30 naździerrika 5 


W dyskusji nad sprawudaniem o gimna- 
zjum stanisławowskiem zabrał głos pos. Bar- 
wiński, 

Oświadczył on, że sprawę glmnaejnm raskie- 


| go należy traktować ze stanowiska rzeczowego i 


wszelkie demonstracje młodzieży, które Rada 
szkolna ma zwalezać, nie powinny wpływać na 
kwestję zakładania szkół. Nie trzeba odwlekać 
załatwienia gimnezjam rnskiego w Stanisławo- 
HB bo to pogłębia przepaść między obu naro- 
ami. 

Pos. Cielecki oświadcza, że niemożliwem 
jest pracować razem z Rusinami na poln kultu- 
ry, a chociaż w r. 1896 innego jeszcze był zda- 
nia, dziś musi wystąpić przeciw hajdamactwu i 
ledwie głosował za wnioskami komisji. 

Pos. Korol zaznacza, że żądanie gimn. ruskie- 
go jest ogólne, że Polacy nie powinni się mieszać 
do wewnętrzaych prądów w raskim społeczeń- 
stwie, ani władzy swej nie nadużywać, a jeśli 
odrzaeą postulat klnbu ruskiego, posłowie rnsey 
odwołają się do ludu ruskiego i wystąpią z Sej- 
ma i między obu narodami powstanie przepaść 
na długie lata. 

„Z naszą decyzją solidaryzuje się cały naród 
i pójdziemy między niego z żalem i skargą, a 
gdy i jego ogarnie ten ża! i rozpacz, to my za 
jego czyny nie bierzemy na siebie odpowiedzial- 
nosei“. 

Hr. Stanisław Tarnowski, w dłaższem, 
nievwykie piękaem przemówieniu, oklaskiwanem 
co chwila, wykazywał, że wnioski komisji szkol- 
nej nie są odmową założenia gimnazjam raskie- 
go, lecz odroczeniem tego założenia. Wnioski te 
nie mają za podstawę względów polityczaych, 
lecz oparte są na rzeszowych powodach. Komi- 
sja szkolna była w zasadzie za założeniem tego 
gimnazjum, miała jednak to ua względzie, że u- 
tworzenie szkół średnich n. p. w Przemyślu i 
Rzeszowie, gdzie w gimnazjach jest niezwykłe 
przepełnienie, jest o wiele konieczniejsze. Mów- 
ca kreśli usposobienie ogółu, jakie stworzyły o- 
statnie wypadki, mianowicie napad na ks. rekto- 
ra Fijałka. O polonizacji nie ma mowy. Gimna- 
zjam damy, ale nie teraz, za rok, za parę lat, 
a jedna odmowa nie powinna stanowić podstawy 
twierdzenia, jakoby Polacy tamowali rozwój kul- 
turalny Rasinów. 

Polacy chętnie daliby dobrowolnie niektóre 
koncesje Rusinom, ale nigdy nie uczynią tego 
pod groźbą terroryzma. (Hnczne oklaski). 

Koniec posiedzenia. 

Na tem o godz. wpół do 3 po południn, od- 
roczył marszałek kraj. obrady do godz. 7 wie- 
ezorem. 


Posiedzenie wieczorne. 

Lwów 29 października. W dalszej dyskusji 
przemawiał pos. Oleśnieki. Zaznacza, że jeśli 
komisja szkolna przyznaje konieczność kaltaral- 
nego rozwoju Rasinów, to niechże i gimnazjum 
przyzna. Polemizując z hr. Tarnowskim uważa 
odroczenie za coś gorszego, niż nie przyznanie 
gimnazjum, którego się naród ruski domaga, nie 
prosi. Zaznacza, że posłowie polsey chcą wyka- 
zać zależność Rasinów od nich. 

Pos. W. Dzieduszycki omawia stoznnek 
raskiej inteligencji i prasy do Polaków, a swo- 
je stanowisko określa słowami hr. Tarnowskie- 
go: Z dobrej woli, dila wspólnego dobra, damy 
zawsze. Pod naciskiem, agitacją, przy odwoły- 
waniu się do żywiołów rozkładowych — nigdy !* 
(Huezne oklaski). 

Na wniosek pos. Qrniewosza zamknięto dy- 
skusję i wybrano mówców janeralnych: „pro“ 
pos. Bobrzyńskiego, „contra“ pos. M?gilniekie- 
go. 
Pos. Mogilnieki, omawiając myśl gimna- 
zjów utrakwistyczuych, zaznacza, że Polasy nie 
naczyliby się po rasku, lecz wyśzydzali tea ję- 
zyk, jak Sienkiewicz w „Ogniem i Mieczem“, — 
piszący umyślnie zamiast „horlłka* — „horyłka*. 
(Śmiech na ławach volskich.) 

Pos. Bobrzyhski solidaryzuje się z hr. 
Tarnowskim i zaznacza, że posłowie ruscy mogą 
się odwołać do owego ludn tylko pod hasłem 
namiętności, nie prawdy! 

Po przemowie referenta pos. Cieńskiego, przy- 
stąpiono do dyskasji szczegółowej. 

Pos. Barwiński stawia wniosek: „Sejm 
wzywa rząd, aby przystąpił do utworzenia gi- 
mnszjum ruskiego w Stanisławowie. 

Wniosek ten nie uzyska? dostatecznego po- 
parcia, poczem pah uchwalił wnioski komisji. 
Deklaracja ruska. 

Następnie pos. Oleśnicki odczytał nastę- 
pującą deklarację : 

Kiedy po secesji posłów rnskich w r. 1901 
i po przeprowadzonych wyborach do tego Sej- 
mu podniosło się wśród Rusinów pytanie, czy 
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ta garstka wybranych posłów wogóle du Sejmu 
ma wstąpić, odpowiedział na to zwołany w li- 
stepadzie 1901 roku zjazd mężów zaufania, że 
polecił wybranym posłom na ostatnią jeszcze 
próbę wstąpić do Sejmu, a równocześnie dał 
im mandat, na wypadek, gdyby polityka wię- 
kszości sejmowej uczyniła ich położenie w Sej- 
mie niemożliwem — aby wystąpili z Sejmu i 
odwołali się do ruskiego społeczeństwa. Od- 
powiednio do tego, posłowie ruscy, wstępując 
do Sejmu, złożyli deklarację w dniu 30 grudnia 
1901 roku. 

Mimo polityki naszej, skrajnie lojalnej, zna- 
leźliśmy się w położeniu niemożliwości dalsze- 
go naszego udziału w tym Sejmie. Sejm od- 
rzucił nasze minimalne żądanie, o którego 
spełnienie dobijaliśmy się przez trzy lata, które 
ma za sobą argumenty wykonanych tych wa- 
runków, które postawili sami przeciwnici, a 
które ma za sobą gwarancję słów Najwyższych. 
Sejm odrzucił je bez rzeczowego argumentu, 
w imię jednego motywu — nienawiści ku na- 
rodowi ruskiemu i dążenia do wstrzymania je- 
go rozwoju kulturalnego. Fakt ten jest tylko 
jednym z aktów polityki Sejmu, wymierzonej 
ku systematycznemu, politycznemu ubezwładnie- 
niu i ekonomicznema zniszezeniu ludu ruskiego 
w Galicji. 

Wobec tego więc, że dwuletnie doświadcze- 
nie przekonało nas aż nadto dobrze, iż w Sej- 
mie tym i w tym jego składzie, niema i nie bę- 
dzie dla nas sprawiedliw: ści, my, członkowie ra- 
skiego Koła sejmowego, oświadczamy, że ani 
nasza, ani ruskiego narodn cześć, nie pozwala 
nam dalej pozostawać w tej Izbie. Dlatego opu- 
szczamy ten Sejm, pozostawiając odpowiedzial- 
ność przedstawicielom polskiego narodu w Gali- 
cji, przed sądem historji, Słowiańszczyzny i cy- 
wilizowanego Świata za zmuszenie nas do tego 
kroka, podnosimy przy opaszezeniu tej sali grom- 
ki protest przeciw temu ciężkiemu gwałtowi, ja- 
kiego reprezentanci narodu polskiego dopuścili 
się na bratnim narodzie ruskim. 

Pod tem hasłem idziemy w ten lud, który 
nas tu wysłał. Dalsze kroki jego są rzeczą. 

Następnie posłowie: 1) Oleśniski, 2) Korol, 
3) Mogilnicki, 4) Barwiński, 5) ks. Bohaczewski, 
6) Huryk, 7) Barabasz, 8) Siaruch, 9) Ostap- 
czak, 10) ka. Mazikiewicz, po kolei wstawali z 
miejsc, oświadczając temi samemi słowy, że skła- 
dają mandaty. 

Na to przemówił marszałek Stanisław hr. Ba- 
deni : 

„Nie chcę i nie mogę w tej chwili mówić 
o treści t formie odczytanej rezolucji, bo nie 
chcę mówić o tem, eo jest bardzo bolesnemi nie- 
sprawiedliwem, ale pragnę, by z tego miejsca 
zawsze, a w tej chwili przedewszystkiem, padały 
tylko słowa uspokojenia, słowa umiarkowania, 
kojenia ran i aby wyrażała się stąd myśl o ich 
zabliźnieniu w przyszłości. 

Dlatego w imieniu własnem, a sądzę, że ta- 
kże imieniem większości Izby, mogę wyrazić 
szczery Żal z powcda złożenia mandatów przez 
posłów ruskich, a żałuję tego tem bardziej, że 
właśnie w ostatnich dwóch latach na podstawie 
stosunków osobistych między posłami ruskimi a 
posłami większości Izby, wyrobił się tego ro- 
dzeju stosunek, że pozwalał mieć nadzieję, na 
dziś i na przyszłość, wspólnej i pożytecznej pra- 
cy ala krajn. 

Ubolewając nad krokiem do którego posłowie 
ruscy widzieli się spuwodowanymi, wyrażam tyl- 
ko jedno życzenie, nie myśląc o tem, co jest 
dziś, ale o jntrze, aby nić i stosunek między po- 
słami ruskimi a większością tej Izby w tej chwi- 
li, mam nadzieję, nie na długo przerwany, w nie- 
dalekiej przyszłcści dla dobra kraju i obu naro- 
dowości, napowrót nawiązany został“. 

Po tem przemówienin marszałka, posłowie 
ruscy opuścili salę posiedzeń, powitani na ulicy 
przez grupę akademików ruskich okrzykiem 
„Sława !“ 

Krajowy fundusz przemysłowy. 

Po krótkiej dyskusji uchwalił Sejm podwyż- 
szenie fnnduszu przemysłowego z r. 1887 do 5 
milionów koron, w 1atach po 10 000 rocznie. 

Koniec posiedzenia o godzinie w pół do 1 w 
nocy. N»stępne dziś o godz. 9 rano. 


TELEGRAMY. 


Opozycja węgierska. 

Budspeszt 30 psździernika. (Tel. wł.). Posło- 
wie stronnictwa niezawisłości oświadczyli, że 
programu hr. Tiszy nie mogą zaakceptować i bę- 
dą prowadzili obstrukeję tak długo, aż 
uzyskają wprowadzenie języka węgierskiego w 
armii. 


Miód stołowy lekki butelka 50 ent. 
Miód stołowy mocny butelka 60 ent. 
Miód stołowy wytrawny but. 70 ent. 


MIODOSYTNIA KAZIMIERZA 
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Hr. Apponyi a stronnictwo liberalne. 

Budapeszt 30 października. (Tel. wł.) Na 
wczorajszem wieezornem posiedzeniu stronnictwa 
liberalnego okazało się, że hr. Apponyi nie mo- 
że liczyć na całkowite poparcie swego stronnie- 
twa. Niektórzy posłowie z jego obozu oświad- 
czyli, że przyjmują program hr. Tiszy. 

Rosja w Mandżurji. 

Petersburg 30 października. Rosyjska ajen- 
tura telegraficzna donosi, że wobec bezsilności 
chińskich władz, które nie dochowały obielnie 
i wobec panującego tam wzburzenia, oddział 
wojska rosyjskiego wkroczył wezo- 
raj do miasta Magden i rozstawił 
straże. 

Pochodzące z Japonji pogłoski o wzniesieniu 
portu rosyjskiego nad rzeką Jalu są przesadzo- 
ne. Wzniesiono tylko wał dla ochrony rosyjskich 
posiadiości przeciwko Huuguzom. Pogłoski 0 
wkroczenia japońskich wojsk do Kore nie po- 
twierdzają się. Antirosyjskie demonstracje w Ja- 
ponji ustały. 

0 dziecko. 

Berlin 30 października. Na żądanie pierwsze- 
go prokuratora państwa Steinbrechera przesłu- 
chiwano dzisiaj powtórnie świadka Falkowską. 
Przedstawiła ona swoje spostrzeżenie, że pomię- 
dzy hrabiną a hrabią aż do ostatnich czasów 
istniał seisły stosunek. 

w. Mievzysław Moszczewski z Poznania, kre- 
wny hrabiny zeznaje, że w ostatnim czasie nie 
utrzymywał żadnych stosunków z hrabiną dlate- 
go też nie znał chłopca, a gdy go zobaczył w 
towarzystwie pewnej damy nie wiedząc kto to 
jest, odrazu powiedział, że to będzie syn hrabi- 
ny, gdyż tak uderzającem było podobieństwo ry- 
sów familijnych. 

Św. Kubowitz akuszerka, która przed 24 la- 
ty była przy rozwiązania hrabiny, stwierdza, że 
hrabina czuła niechęć do poddawania się bada- 
niom lekarskim. 

Św. Wardecka-Oporow, była 7 tygodni zajęta 
w Wróblewie. Według jej spostrzeżeń z Andru- 
szewską, głównym Świadkiem obciążającym, Źle 
się obehodzono w Wróblewie. Podaje, że słyszała 
raz, jak hrabianka siedząc wraz z hrabiną w po- 
koju jadainym, wyrzncała matce, że dziecku wię- 
cej poświęca troskliwości, niż jej. Na to hrabina 
miała odpuwiedzieć: Muszę go uznać: 

Na żądanie prokuratora Steinbrechera, prze- 
słuchano radcę sądowego Fotha, który prowadził 
śledztwo z oskarżonymi. 

w. Foth zeznaje, że w przesłuchiwaniu w 
śledztwie i rozsądzaniu winy przeszkadzało bar- 
dzo wielkie przywiązanie sinżby do państwa. 

Berlin 30 października. Dalej przesłuchiwa- 
no św. Lewandowska, żonę robotnika, która ze- 
znaje, że w dniu urodzin Kwileckiego widziała 
starą Andruszewską, uważaną za wacjatkę we 
Wróblewie; kilku następnych świadków zeznaje, 
że nie o trem nie wiedzą. 

Św. Bogusława zeznaje, że widziała w r. 1896 
hr. Kwilecks w zupełnym negliżu i przekonała 
się, że była istotnie w stanie odmiennym. 

Św. Tomińska zeznaje, że w trzy dni po po- 
łogu odwiedziła Kwilecką i zanważyła u niej 
symptoma zwykłe u kobiety po purousie. 


Rozruchy socjalistyczne. 

Stanisławów 29 października. Z okazji od- 
bywających się tutaj wyborów do powiatowej 
Kasy chorych, przyszło tntaj dnia 28 b. m. do 
ekscesów ulicznych. Bezpośrednim ich powodem 
było aresztowanie akademika Zakruewskiego ze 
Lwowa. Zakrzewski przybył do Stanisławowa 
przed kilka tygodniami i rozpoczął agitację so- 
cjalistyczną. W poniedziałek dnia 26 b. m., kie- 
dy naczelnik biura stanisławowskiej powiatowej 
Kasy chorych Józef Brueck, wracał wieczorem 
pociągiem pośpiesznym z Halicza, gdzie przepro- 
wadzał wybory do Kasy w obecności koncepisty 
namiestnictwa Illasewieza, jako komisarza rządo- 
wego, Zakrzewski przystąpił na dworcu do 
Bruecka i uderzył go znienacka w twarz krzy- 
cząc „to masz za szachrajskie wybory, aleś je- 
szcze nie gotowy“, poczem tak szybko zniknął 
w tłumie, że obecny przy zajściu koneepista Il- 
laniewicz nie miał możności interwenjowania. 
Skutkiem tego proknratorja państwa w Stanisła- 
wowie zareądziła aresztowanie Zakrzewskiego. 
Podczas gdy aresztowanego prowadzono pod 
eskortą do sądu, przyszło w mieście do zaburzeń. 
Zarekwirowane wojsko obrzucono kamieniami. 
Aresztowano kilknnastu ekscedentów. 

Odbywające się 28 b. m. w samym Stanisła- 
wowie wybory do Kasy chorych przerwano. (Hło- 
sowało dotąd 1000 wyboreów, drugie tyle ma 
jeszcze oddać głos. 

Po odroezeniu wyborów ponowiły się zabu- 
rzenia uliczne. Żandarmerja ażyła broni 


ROBAGKIEGO 


Miód kuracyjny butelka 80 ent. 
Miód esencja butelka 1 złr 
Miód kopowiec butelka 1 złr. 20 ent. 


Maliniaki. Wiśniaki. Dereniaki. 
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palnej, raniąc dwu ekscedentów. Po- 
trzebne środki ostrożności zarządzono. 

Lwów 29 października. Dzisiejsze depesze 
donoszą ze Stanisławowa: Wybory do Kasy cho- 
rych ukończono dzisiaj; w mieście zarauował 
spokój. Wezorajsze demonstracje trwały do godz. 
11 w nocy. Wybito mnóstwo szyb i latarń. — 
Z dwóch rannych ekseedentów jeden jest lekko 
ranny drugi ciężko. Dwóch policjantów miejskich: 
odniosło obrażenia cielesne. Kilku żandarmów 
jest potłuczonych przez uderzenia kamieniami.. 
Aresztowano 54 osób. Doehodzenia w toku. 

i Przeniewierczy adwokat. 
JU Wiedeń 29 października. Tutejszy adwokat. 
dr Emil Hupman został aresztowany z powodu 
wen malwersacji, które dochodzą 73.000 
or. 
Przesilenie węgierskie. 

Budapeszt 29 października. Sejm węgierski 
zebrał się dzisiaj na nadzwyczajne posiedzenie.. 
Zjawiżo się bardzo wielu posłów. Ławy ministe- 
rjalne próżne. Hr. Stefan Tisza zjawił się w 
Sejmie i zajął miejsce poselskie. Przewodniczący 
Talian cŚwiadezyl, że na życzenie 20 posłów 
zwołał dzisiejsze posiedzenie, posłowie ci jednak: 
swoje podanie eofnęli, zapytuje więc Izbę czy 
trwa przy swojem postanowieniu nieodbywania 
posiedzenia, aż do przedstawienia się nowego 
gabinetu. Izba oświadczyła się w tym dachu, 
poczem posiedzenie zamknięto. 

Budapeszt 29 października. Dzienniki w prze- 
ważnej ilosei oznaczają różnice pomiędzy elabo- 
ratem komitetu dziewięciu, a modyfikacjami Ti- 
Szy za bardzo nieznaczne i zarzucają hr. Appo- 
nyremu, że zajmuje stanowisko niegodue męża. 
stanu. é 

List cara. 

Paryż 29 października. „Erho de Paris“ do- 
nosi, że Lambsdo:ff wręczył wczoraj prezyden- 
towi Loubetowi odręczne pismo od cara Mikoła- ` 
ja, które jest prawie apoteozą pokoju. Car Mi- 
kołaj wywodzi w tym liście, że Rosja silniej, 
aniżeli kiedykolwiek zdecydowaną jest prowa- 
dzić swoją politykę pokojową i ma nadzieję, że 
w sojuszu z Francją będzie i nadal pracowała dla. 
powszechnego pokoju, i że szczęśliwie będą roz- 
wiązane kwestje na Wschodzie Europy i Azji. 
p NN 

Kursy telegrnficzne. AE <g 


Wledań ?9-go października. (Giełda pop.). Godzina 3— 
Mark! 11745 Renta majowa 130:—, Wer. renta korono- 
=a 9775, Akcje austr. zakładu kredyt. 667*—, Akcje wer. 
788'—, Akcje Anglobankn 27450, Akcje Uniobanku 528-— 
Akcje Liinderbanku 420 45. Akcje kolei państ. 664— uom- 
bardy ——, Akcje fabryki broni 361-—, Akcje trtoniowe 
oza 50, Akcje Alpiny 38350 Losy tureckie 13650, Ruhla 


uukier (słaby) 19:50, 
fta niezmieniona. 

Berlin 29-go października. (Giełda wiecz.). Austryackie 
Akcje kredytowe 211-7%, Towarzystwa dyskontowe 190:0k, 


NADESŁANE. 


spirytus (niezm.) 42:80, na- 


Z R: ` e e ZZ ZY | [= wWEEAINNER 1 
Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od redakcji, 
która też wie bierze za nią odpowiedzialmości. 


Sirolin 
do nabycia w aptekach za k. 4 na polecenie lekarzy. 
| Przez najwyklniejszych lekarzy polecany u chorych | 


1591 | 


na płuca przy chronicznych katarach organów ed- 

dechowych, skrofułach, influenzie. 
Prawdziwy tylko w oryginalnych flakonach. 
A ETES TEIE 4-290 Oe EET 


Długoletni specjalista #73 
dla chorób skórnych. wenerycznych i pęcherzowych 
Dr Tadeusz Mayzel 


mieszka obecnie przy ulicy Szewskiej Liczba 21 
I sze piętro. Ordynuje od 10—12 iod 2—5. 


— 


Obstrukcję, obrzęk 


tworzenie się kwasów, uczucie sytości i inne za- 

burzenia w przewodach trawienia można natych- 

miest usunąć przez powagi lekarskie najwięcej 
polecone 

w oryg. 


Dra Roos'a pigułki Flatulin "act. 


a k. 1'20. Do otrzymania w aptekach. Bliższych. 
objaśnień udziela dr Roos, Frankfart nad Me- 
nem. 2640 


peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i damskich 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komeudziński, Zakopane. 


założona w roku IS4I — Kraków ul. 


Sławkowska I! 26 — 
Micu kasztelański butelka 1 złr. 50 cnt. 


poleca: 


Miód maliniak butelka 1 złr. 50 cent. 
178: 
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axd » Krakowa iz Podgórza: 


xo pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 

„ 1032 „ Podgórza-Płaszowa 
a e - | - LA „ przystanku 
Dówlęoima; połącz. w Spytkowicach do Wadowic, Alwer- 
“Si Sierszy Wodn.; w Oświęeimie do Wiednia i Wrocławia. 
48 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 

e > 7 n n» n Podgórza-Płaszowa 
Pedwełoczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
„ Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu 
'rzyjazd 9.55 wieczór); w Rzeszowie do Jasła a stąd do 
vuwego Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i Hu- 
atyna; w Jarosławiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzca; 
Przemyślu do Chyrowa i Now. Zagórza; we Lwowie do 
«an, Stryja; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tar- 
“olu do Kopyezyniec; w Borkach wielkich do Grzyma- 
wa; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
8 | s 5 p n» n»n Podgórza-Płaszowa 
Pedweleczysk ; połączenia: w Dębicy do Tarnobrzega, 
adbrzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska; 
Przeworsku do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa 
'owego Zagórza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
mocznego, Mnnkacza i Bndapesztu ; do Rawy ruskiej, 
Janowa; w Krasnem do Brodów; w Podwołoczyskach 
do Odessy i Kijowa. 


80 rano pociąg mięszany Nr. 465 z Krakowa 
15 s p n»n n Podgórza-Płaszowa 
do Wiellczki. 


( reno poc. osob. Nr. 6211 z Krakowa de Koomyrzewa. 


4 przed poł. poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
5 zde »  „ 1012 „ Podgórza-Płaszowa 
Ag m n” n n ” GAT n przystanku 
imię tranawersalna przez Podgórze-Płaszów, Skawinę, 
ag; połącz. w Kalwaryi do Wadowic i Bielska; w 
chej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, do Zwar- 
„ia; w Chabówce do Zakopanego; w N. Sączu do Orło- 
è, Koszyc i Budapesztn; w Zagórzanach do Gorlic; w N. 
wórzu do Mez0-Laborcz, Koszyc i Bułapesztn, do Chy- 
ʻa i Przemyśla, do Stryja, Stanisławowa i Husiacyna; 
,m pociągiem kursuje także wóz I i Il klasy prze- 
ehodzący z Krakowa wprost do Zakopanego. 
© przed poł. poc. osobowy Nr. 13 z Krakowa 
Z. 7 m w r» „ Podgórza-Płaszowa 
Pedwełeczysk; połączenia: w Tarnowie do Stróż, stąd 
Tasła, do Nowego Sącza, Orłowa, Koszyc i Budapesztu; 
ñgeszowie do Jasła a stąd do Now. Zagórza, Chyrowa, 
ja, Stanisławowa i Husiatyna; w Jarosławiu do Rawy 
kiej i Sokala; w Przemyślu do Chyrowa: we Lwowie 
Burdujeni; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
ja i Kopyczyniec; w Borkach wielkich do Grzymałowa. 
5 po poł. poeiąg osobowy Nr. 38 z Krakowa 
SE . 5 m „ 1034 „Podgórza-Płaszowa 
R h mo r n n , n, przystanku 
lęcima; połącz. w Oświęcimie do Wiednia, Wrocławia 
0 po poł. pociąg mięszany Nr. 461 z Krakowa 
4 r + „ Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
D po poł. pociąg osobowy Nr. 6218 z Krakowa 
de Moglły I Kocmyrzowa. 
Ð po poł. pociąg pospieszny Nr. 5 z Krakowa 
Lwewa; połącz.: w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, 
ego Zagórza i do N. Sącza, w Rzeszowie do Jśsła, 
ad do N. Zagórza, Chyrowa, Stryja, Stanisławowa i 
Biatyna; w Jarosławiu do Rawy rusk. i Sokala; w 
amyślu do Chyrowa, N. Zagórza, Mezó-Laborcz, Koszyce 
jadap esztu; we Lwowie do Krasnego i Brodów, do Pod- 
wołoczysa, Odessy i Kijowa, do Burdujeni. 
5 wieczór pociąg osobowy Nr. 19 z Krakowa 
S 7 ń W » n Podgórza-Płaszowa 
Stróż połączenia: w Stróżach do Nowego Sącza. 
0 wieczór pociąg mięszany Nr. 463 z Krakowa 
z A p » u n Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
5 wieczór pociąg osobowy Nr. 45 z Krakowa 
„BAB » 3 „ 1016 „ Podgórza-Płaszowa 
BM , n ' o > » przystanku 
Halę transwersalna przez Podgórze-PŁ., Skawinę, Suchę; 
.: w Skawinie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; 
Kalwaryi do Wadowic; w Zagórzanach do Gorlic; 
Now. Zagórzu do Mezó-Laborcz, Koszyc i Budapesztu, 
do Chyrowa i Przemyśla, do Stryja. 
4 wiecz. poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa de Kocmyrzowa. 
dZJ wieczór pociąg pospieszny Nr. 1 z Krakowa 
iekan; połączenia: w Przemyślu do Chyrowa i Now. 
górza; w Ickanach do Bukaresziu, Konstanoyi a stąd we 
czwartki i niedziele okrętem do Konstantynopola. 
0 wieczór pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
i = s 4 n n n Podgórza-Płaszowa 
Pedwełeoczysk; połącz.: we Lwowie do Burdujeni, Buka- 
R i Konstancyi, Stryja, Ławocznego, Munkacza i Bu- 
pesztu; w Krasnem do Brodów i Kijowa; w Tarnopolu 
Kopyczyniec; w Podwołoczyskach do Odessy i Kijowa. 


16 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
„JB , [p m » n „ Podgórza-Płaszowa 
Tarnepela; połącz.: w Bierzanowie do Wieliczki, w 
owie do Stróż, stąd do Jasła, do N. Sącza, do Orłowa Ko- 
iBndapesztu, w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbrzezia i 
Rozwadów w kier. ku Przeworsku; w Rzeszowie do 
„ a stąd do N. Zagórza, Chyrowa i Stryja; w Prze- 
m do Tarnobrzega; w Przemyślu do Chyrowa, N. Za- 
, Mez6-Laborcz, Koszye i Budapesztu; we Lwowie do 
biowiec, do Stryja i Ławocznego, Janowa, do Rawy 

i Bełzca; w Krasnem do Brodów; w Tarnopolu do 
Stryja, do Kopyszyniec. 
O w nocy pociąg osobowy Nr. 47 z Krakowa 
„ 1022 „ Podgórza-Płaszowa 
k A T., r „ przystanku 
Śąoza przez Podgórze-Płasz., Skawinę, Suchę; po- 
nia: w Suchej do Żywca a stąd do Bielska i Dziedzic, 
ardonia; w Chabówce do Zakopanego, w Now. Sączu 
Umowa, Koszyc i Budapesztu. Tym pociągiem knr- 
także wóz I i II klasy przechodzący z Krakowa 

wprost do Zakopanego. 
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„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY" 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1. października 1908. 


Przyjasd do Podgórza i Krakowa: 


4.17 rano pociąg osobowy Nr. 12 do Podgórza-Płaszowa 
4.40 , £ s n n n Krakowa 

z Pedwełeczyck ; połączenia : w Podwołoczyskach od Odessy 
i Kijowa; w Borkach wielkich od Grzymałowa; w Tar 
nopolu od Strvia i Kopyczynies; w Krasnem od Brodów 
we Lwowie od lckan, Stryja, od Bełzca, Rawy Ruskiej; 
w Przemyślu od Chyrowa; w Rzeszowie od Jasła, Stani. 
sławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez Jasło; 
w Tarnowie od Jasła, Stróż. Budapesztu, Koszyc, Orło- 

wa i Nowego Sącza. 

5.43 rano pociąg osobowy Nr. 1017 do Podgórza-przystanku 
5.50 » n n n 48 n n 


: -Płaszows 
6.05 , » ” » _n, n Krakowa 
z llmll transwersaleej przez Suchę, Skawinę, Podgórze- 
Płaszów ; połączenia: w Now. Zagórzu od Stanisławowa 
Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Zagórza 
nach z Gorlic; w Nowym Sączu od Budapesztu, Ko- 
szyc, Orłowa. 
6.41 rano pociąg pospieszny Nr. 2 do Podgórza-Płaszowa 
6.50 , 4 e n n „ Krakowa 
z lokana; połączenia: w Ickanach w Środy i niedzieie przez 
Konstancyę z Konstantynopola, (okrętem do Konstanev' 
codzień od Konstaneyi, Bukaresztu; we Lwowie oć Bn- 
dapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja; w Przemyślu 
od Nowego Zagórza, Chyrowa. 

7.19 rauo pociąg mięszany Nr. 466 do Podgórza Płaszowa 
7.30 „ 5; A » n n Krakowa 

z Wlellozki. 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 6818 do Krak. wa 

z Keemyrzewa I Meglły. 
7.45 rano pociąg osobowy Nr. 1033 do Podgórza-przystanku 
7.58 „ A A P y „  -Plaszowa 
8.10 , M 5 » 32 . Krakowa 
z Oświęcima; połączenia: w 'wiącimia od Wiednia; 
w Spytkowicach z Wadowic. 
8.32 rano pociąg osobowy Nr. 18 do Padgórza-Płaszo wa 
8.45 , = gi n n n Krakowa 
z Pedwełeczysk; połączenia: w Podwołoczyskach od O- 
dessy i Kijowa; w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem 
od Kijowa i Brodów; wə Lwowie od Bukaresztu, Bur- 
dujeni, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego, Stryja, Ja- 
nowa; w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż. 
10.52 rano pociąg miesz. Nr. 1061 do Podgórza-przystanku 
10.59 ,„ is ń » asi „  -Płaszowa 
z Ośwłęcima; połączenia: w Oświęcima od Wiednia i 
Wrocławia; w Pudgórzu-Płaszo wie do Krakowa i Lwowa 
11.24 przed poł. pociąg mięsz. Nr 462 do Podgórza-Płaszowa 
il Loaf s m n n n Krakowa 
z Wioliozkl; połączenia w Podgórzu-Płaszowie od Oświę. 
cima, Wiednia i Wrocławia. 
1:10 po poł. pociąg osobowy Nr. 6214 do Krakowa 
z Keomyrzewa | Mogiły. 
1.17 po poł. pociąg osobowy Nr. 14 do pa: órza-Płaszowa 
9 A n n „mov on owa 
z Burków wielkieh; połączenia: w Borkach wielkich od 
Grzymałowa; w Przemyślu od Budapesztu, Koszyc, Me 
zó-Laborcz; Now. Zagórza, Chyrowa; w Jardbsławiu od 
Sokala, Rawy ruskiej; w Rzeszowie od Jasła, Husiatyna. 
Stanisławowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Zagórza przez 
Jasło; w Dębicy od Przeworska przez Rozwadów, od Nad 
brzezia i w Tarnobrzegu; w Tarnowie od Orłowa, Now 
Sącza, Jasła i Stróż. 

2.24 po poł. poeiąg pospieszny Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwewa; połączenia: we Lwowie od Odessy, Kijowa, 
od Brodów 1 Krasnego, od Burdujeni, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego, Stryja, Rawy Ruskiej, Janowa: w Prze: 

myślu od Chyrowa; w Przeworsku od Tarnobrzegu. 
4.15 po poł. pociąg. osob Nr. 1011 do Poo ppa- pretan 
4.24 „ a 5 OTEN SJ 5 łaszowa 
440 „a A n n 42 „ Krakowa 
z ilnil transwersalnej; przez Suchę, Skawinę, Podgórze. 
Płaszów ; połącz.: w N. Zagórzu od Husiatyna, Stanisła- 
wowa, Stryja, Chyrowa, Przemyśla przez Chyrów; w Za- 
górzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Nowym 
Sączu od Orłowa; w Chabówce od Zakopanega; w Su- 
chej od Zwardonia, od Dziedzic, Bieiska; w Kalwacy: 
od Bielska, Wadowie. Tym pociągiem kursuje takża w52 
IiII klasy przechodzący z Zakopanego wprost do Krakowa. 
6.10 wieczór pociąg osobowy Nr. 16 do Podgórza-Płaszowa, 
6.25 , 5 7) n n» n Krakowa 
z Pedwełeczysk ; połącz.: w Podwołoczyskacn od Odessy 
i Kijowa; w Krasnem od Brodów ; we Lwowie od Stani- 
Bławowa, Budapesztu, Munkacza, Ławocznego Stryja, Ra- 
wy Rusk., Janowa; w Przemyślu od N. Zagórzai Cny- 
rowa; w Przeworsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od N. 
Sącza, Stróż, od N. Zagórza, Jasła przez Stróże, od 1 

lipca do 15 września od Budapesztu i Koszyc. 
6.35 wieszór pociąg mięszany Nr. 464 do Podgórza-Płaszowa 
6.50 , 5 5 n n» Krakowa 
z Wiellezki. 


7.10 wiecz. poc. os.Nr. 6816 do Krakowa z Kecmyrzowa. 
8.54 wieezór pociąg osob. Nr. 1035 do Podgórza-przystanku 
9.007 S JJ 0% - n „Płaszowa 
9.139 « 3 n n 84 „ Krakowa 
z Oświęolma; połącz.: w Oświęcimie od Wiednia i 
Wrogławia; w Spytkowicach od Sierszy Wodnej, Alwernii. 
9.31 wieczór posiąg pospieszny Nr. 4 do Podgórza-Płaszowa 
9.38 p o s » p „ Krakowa 
z Pedwełeczyck ; połączenia: w Podwołoczyskach od © 
dessy i Kijowa: w Borkach wielkich od Grzymałowa: 
w Tarnopolu od Kopyczyniec; w Krasnem od Brodów 
we Lwowie od Ickan, Ławocznego, Stryja, Janowa; w 
Przemyślu od Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala, Rawy 
Ruskiej, Bełzca; w Przeworsku od Tarnobrzegu; w Rze- 
szowie od Jasła; w Dębicy od Przeworska przez Roz- 
wadów, od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tarnowie od 
Budapesztu (odjazd 7 rano), Koszyc, Nowego Sącza 
Stróż, od Chyrowa, Nowego Żagórza, asła przez Stróże 
10.47 w nocy pociąg osobowy Nr. 1081 do Pedgórza-przyst 
10.58 , 4 b * sok; „  "Płaszowte 
11.05 , s A n 46 „ Krakowa 
z Newoge Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze - Pła 
szów ; połączenia: w Nowym Sgor od Budapesztu, Ko 
sxzyc, Orłowa; w Chabówce od Zakopanego; w Kalwary 
od (Bielska i Wadowic. Tym pociągiem kursuje także 
wóz I i II klasy przechodzący z Zakopanego wprost 
ido Krakowa. 


Zakład $w. Józefa dla 


w Krakowie, ul. Karmelicka 1. 66. 


„GŁOS NARODU". 


Y 
osieroconych chłopców 


2591 LI 0, 


poleca na obecną porę: Szczepy owocowe pięcio i sześcioletnie, jabłka. grusza, 
śliwki, wiśnie i orzechy włoskie sztnka 1 K. — 100 szr. 95 K.; śliwki węsierka 


bośniackie silne i rosłe szt. 1 K. 50 h.; 


krzewy owocowe: agrest i porzeczki 


wysokopienne po 1 K. 50 h, krzaczaste po 40 h. za szt.; maliny 6 K. za 100 szt. 

Cebulki i kłęcze kwiatowe: hiacynty po 20, 25, 30 i 40 h.; tulipany, narcyze 

po 6, 10 i 12 h.: krokusy po 3 h. za szt. — 100.000 szt. konwalii do pędzenia, 
100 szt. 3 K., 1.000 szt. 25 K., do sadzenia w gruncie 1.000 szt. 5 K. 


Z roślin doniczkowych polecamy szczególnie: cztery pary wawrzynów (laurus 


nobilis) mające 2 m. 50 ctm. wysokości. 


a 1 m. 50 ctm. średnicy (kolosy) para 


100 K. Wszelkie inne rośliny po nader umiarkowanej cenie. Cennik na żądania 
opłatnie przesyłamy. Zakład także poleca 4 parcele pod budowę od ul. Bogatej 


A Thierry ego 


i Karmelickiej. — Bliższa wiadomość u dyrekcyi tegoż Zakładu. 


prawdziwa Maść babkowa 

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez grunto- 

wne oczyszczenie leczy i uśmierza bółe, usuwa przez 

zmiękczenie rany niepotrzebne obce ciała różnego 

rodzaju. Niezbędny środek dla turystów, cyklistów 
i jeżdzców. Pocztą franco 2 słoiki K. 3°50. 


SCHUTZENGEL APOTHEKE A. THIERRY 
w Pregrada przy Rohltsch-Sauerbruan. 


BE- Wystrzegać się należy naśladownictw i uważać | 
na powyższy na każdym słoja wypalony znak ochronny. 


' Ten środek poleea się szczególnie w podróżach przy wszystkich wypadkach. 


Do sprzedania: 


Sząfa stara, bogato rzeźbiona z herba- 
miifigurami, szafa dębowa szufladowa 
antyczaa z bronz. bogato rzeźbiona, 
sekretarzyk machoń. z bronzami antyk, 
biuro amerykańskie orzach. antyk, ser- 
wantka antyczna, zegary stare, kllka 
kawałków z mebli machoniowych, wazy 
duże chińs. porcelanowe, bronzy roz- 
maite, komoda ampier inkrast. z bronz., 
kredens ozdobny mat., obrazy olejne, 
biurka renesans i barok rzeźbione z bron- 
zami i inne różne rzeczy oraz gar ieroba. 
Leopoldyna Miachowska 
Kraków, ul. Szewska L. ó, piętro I. 
2316 11 0 


Pracownia Sukien 
Damskich 
Kraków, ulica 
Wiślna 12 
(róg Plant.) 
a" Przyjmuje 
wszelką 
krawieczyznę 
damska. 
Udziela nauki 
kroja. 
== Przyimuje uczennice 


z prowincyi na czas kursu 
kroju z utrzymaniem, 


OSOBA 


w średnim wieku. znająca się na do- 
mowem gospodarstwie i szycin, przyj- 
mie zaraz obowiązek u samoistnej Pani 
lub Pana, — Łaskawe zgłoszenia pod 
adresem: N. N. poste restante Poronin 

via Chabówka. 2732 3 4 


LOKAL OBSZERNY 


w Hotelu Saskim, po restauracyi, od 
ulicy św. Jana, nadający się na sklepy 
lnb na biura adwokackie jest od ka- 
żdego czasu do wynajęcia. 2820 


2 


Główny skład dla Gallcyl: S. Ruoker Lwów. 


1629 21 20 


aa aa EA 
Muttiplicator 
patent Gasselseder & Niemeczek 
aparat wzmacniający zaacznie siłę 0- 
grzewalną pieców, 50'/, oszczędności 
w materjale opałowym. Ogrzewa pokój 
w ciągn 25 minut aż do samej podłogi. 
Do nżycia przy kaźdym piecu kaflowym. 
Maultiplicatory kucheane wyzyskują cie- 
pło pieca knchennego do ogrzania 
sąsiednich ubikacyj. 
Wyłączne zastępstwo na zachodnią 


Galicyę objęła Fabryka pleców kaflowyok 
w Dębnikach pod Krakowem 


lózefa Niedźwieckiego i Ski. 
2417 7 8 


Pół kilo pierza gęsiego 
tylko 60 centów 
rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie 
pierze ręką darte, pół kilo tylko 60 ct. 
to samo w lepszym gatunku tylko 70 ct. 
w pocztowych pakietach próbnych 5-ki- 
lowych za pobraniem pocztowem. I. 
Krasa haudel pierzem w Śmichewie kete 
Pragi (Czechy). Wymiana dozwoiona. 
Upraszam o dokładny adres. 285111 


W najgłębszej pokorze 
ze łzami w oczach udaję się do sere litos 
ściwych. Jestem wdową już lat 30 
po nauczycielu ludowym, emigranci 
po którym nie pobieram najmniejszej 
pensyi. Pogrążona więc jestem w naj- 
większej nędzy, wyniszczona 11-letnią 
chorobą mej córki seminarzystki, w któ- 
rej zakończyła życie. Tuż 3 lata t. j. 
od śmierci mej córki mało opuszczam 
łoże boleśei. Nie mając z nikąd żadnej 
pomocy błagam litościwe serca, aby 
raczyły zmilować się nad nędzną sta- 
rnszką liczącą już 70 lat a ja na sła- 
hych i chwiejących nogach zawlokę się 
do tej Królowej Cudownej u OO. kar 
melitów na Piasku i tam błagać będę © 
zdrowie i błogosławieństwo dla moich 
Dobrodziei. Z głębokim szacunkiem 


Rozalia Wioberek, ulica Rajska L. 10. 


< Nie należy jechać wprzód do Ameryki g 


ich wprost do Hamburga. 


dłużej jak 24 godzin, 
naszych wskazówek. 


wynoszą 9 złr. 80 ct. 


bardzo umiarkowana. 


zanim się nie otrzymało od nas prospektu i rozkładu jazdy 
naszych znakomitych parowców. 

Wszyscy ci, którzy mają zamiar wyemigrować do 
Ameryki i są już w posiadaniu paszportu. powinni dokładnie 
przeczytać następujące ogłoszenie, zanim się w podróż 
wybiorą. Z Ameryki zawiadamia każdy swoich współziomków. 


Jedźcie tylko przez Hamburg! 


Parowce naszego Towarzystwa osiągnęły pod względem 
szybkości, pewności, jakoteż doskonałego zaopatrzenia roz- 
głośną sławę. Ci pasażerowie, 
mają tę korzyść, że na granicy pruskiej w Mysłowicach, 
bierzemy ich pod naszą opiekę, i że odtąd bez przesiadania 
w wagonie 3-ciej klasy pociągu pospiesznego, odstawiamy 


vórzy jadą do Hamburga 


Podróż z Galicyi do Hamburga nie trwa 


jeżeli się ją podjęło według 


Koszta podróży od granicy pruskiej do Hamburga 


Flota Towarzystwa naszego liczy 130 ogromnych okrętów. 
Również cena przeprawy do Kanady jest 


Obszerniejsze opisy dotyczące Kanady i kosztów po- 
dróży przesyłamy chętnie i bezpłatnie. 


Falck £ Co, Hamburg 


Brandsende 23 a, - 
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„GŁOS NARODU". 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OTCZYSTY*. 


Utrzymuje 


ma cześć 
niezwyciężonego Maczemika|$ 


św. Krzysztofa 


według tego, jak się zwykle odprawia 
w Barcelonie, w kaplicy pod wezwa- 
niem tegoż świętego 
z hiszpańskiego przełożył M. hr. W. 
wyszła świeżo nakładem 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Władyśł. Kikowskiego | „rokXj'iricy 


Kraków, ul. św. Jaua 6, (Hotel Saski). 
Cena egz. 80 hal. 2618 


Nadsyłający przekazem z góry 38 h. 
otrzymują Nowennę franca. 


Tamże do nabycia Najtańszy i najnowszy 


Przewodnik po Krakowie. 


Cena 20 hal. 


Osoba inteligentna 


władająca doskonale kilku językami, 
z ukończonew konserwatoryum w Wie. 
dniu, znajdując się obecnie, wskutek 
nieszczęśliwych wypadków życiowych 
w ciężkiem położeniu materjalnem, po- 
sznkuje lekcyj języka niemieckiego, 
francuskiego i muzyki za bardzo skro- 
mnem wynagrodzeniem. Adres wskaże 
„Administracja „Głosu Narodu*. 2868 


Zawiadomienie. | 


Mam »raszezyt zawiademić naj- 
uprzejmiej Szan. P. T Publiczność, 
iż znany od wielu lat i powszech- 
nem zaufaniem zaszczycany 


zakład fryzyersko- 


perukarski 

dla Panów i Pań, oraz skład per- 
fumeryi i przyborów toaletowych 
etwieram ponownie Rynek gł. L, 22 
Eye e. k. ehel ii 

olecając się i na askawym 
względom Szan. P. T. Publiczności, 
zostaję z głębokim szacunkiem 


RZĄDCA 


z gruntowną wiedzą w prowadzeniu 
gospodarstwa rentownego przy najwię- 
kszej oszczędności, z praktyką wetery- 
nafyi, chowu inwentarza; przyjmie po- 
sade za skromuem wynagrodzeniem. — 
Również udziela niezawodnych rad w 
stłumieniu karbnnkułu i padaniu cieląt 
ma biegunkę. — Zgłoszenia: Nassada 

żółkiew. 2856 1 1 


Realność 


składająca się z 27 morgów ziemi w 
jednym kawaiku (rędzina grunt nie- 
ptzepuszczalny) w tem 4 morgi lasu 
azpilkowego 60—70 letniego, 2 morgi 
Róciastego, wraz z budynkiem mieszkal- 
mym, stodołą itd., w uroczej, zdrowej 
okolicy pod Lanckoroną, 3 kwadranse 
drogi od stacyi kolejowej w Kalwaryi, 
jest za przystępną cenę z wolnej ręki 
do sprzedania. Grunt na miejsca wskaże 
i objaśnień udzieli Alojzya Dybowa 
przy drodze jadąe z Kalwaryi do Ska- 
winsk. Pisemnych intormacyj udzieli: 
Adam Chorąży w Nowym Sączu ul. 

św. Kunegundy. 2852 1 6 


$ MYDŁA KWIATOWE Si 


w kartonach sortowane zapachy ( 
6 sztuk Kr. 110 za 


Perfumy i Wodę kolońską 


ma wagę — polecają 


Reim i Spólka. 


Rynek 37, Kraków, Linia A—B. 


iann 


Miesięcznie 350 Kor. 


i więcej na pewno osięgnąć mogą o- 
soby nezciwe i pracowite, przyjmując 
pewne zastępstwo handlowe. 
Warunki nadzwyczaj dogodne i korzy- 
stne. Zastępstwo nadaje się także jako 
zajęcie poboczne. 
Zgłoszenia prosimy adresować do Adm. 

„Głosu Narodu“. 26890 15 


>< —— 


ROG 


Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. 


Poleca wszelkie wyroby 
w zakres stolarstwa oraz tapicerstwa meblowego 
i dekoracyjnego wchodzące. 

skład pościeli, 
firanek i wszelkich przedmiotów do dekoracyjnego . 
a 4 mieszkania Polzebijch, 


NOWENNAŚ"" 


dywanów, portyer, 


BŁDUEBYKKEKRRZKZEBR 


Hurtowny skład artykułów 


Rozsyłam wina 


z własnych winnie 
po niżej podanych cenach w drodze 


komisowy Sklad mebli Towarzystwa Stolarzy w Kalwaryi 


oraz Skład wyrobów tapicerskich 


w jĘckoszię, 


S SARP GDEGDRRELOBBA seose 


Nasz nowy cemnik hurtowny ilustrowany, opuścił prasę i takowy % 
$ nysstany odwrotnie, leez tylko sprzedającym. 


S. BENDLEWICZ i SP. 


Pleszew, (Pleschen) Wielkie Księstwo Poznańskie. 
Fabryka zwiereiadeł, ram, obrazów, krzyżykó w 
i szkaplerzy. 


4 4 
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odpustowych i jarmarcznych. s 


30830060G8NE GRE BE RRERRUERB hikaka o RRT 


„TOKAJ HEGYALJAJSKI* I 


w N. a. Ujhely 
transportu kolejowego i pocztowego. 


WINA DESEROWE. 


*/ litry 3 puttowego Asszu (maślacz). 


> 


las Szamorodnego po 2, 


3 kor. 60 h. 
4 


31 4 kor. 


W razie odbioru win deserowych nad 50 liter daję 26*/, opustu. 


Wina do Mszy świętej. 


Antoni Suski 


dem hnndlowy w Krnkawie 


poleca: wybcrne, świeże, zielome 
KAWY a mianowicie: 
KAMPINAS..... za Kg. '/⁄ K. 1-08 
PERŁOWA b.ładna „ „ „ „1:30 
GUATEMALA . dp o S a NO 
CEYLON zach. nd. e; 4%,5«1:60) 
MOKA arabska . 9, A nz, LM 


etc. ete. 


Uk gd te ga palone o */, część 
ówienia z prowincji 


see z 1 się odwrotnie. 2811315 


OSOBA 


w średnim wieku, przystojna, inteli- 
gentna, mająca się na gospodarstwie 
domowem, przyjmie posudę we dworze, 
na plebanii lub u Feiceej osoby. 
Łask. zgłoszenia uprasza pod „H. W. 

do Adm „Głosu Narodu“. 2812 4 8 


Pokój na parterze 


do wynajęcia zaraz dla osoby pojedyn- 


czej. Pierwszeństwo mieć będą kobiety 


starsze. Zgłaszać się można od godz. 


Przy odbiorze nad 50 liter, Jo nahyeia 
1 litr po 44, 52, 56 i 76 hal. 


WINA CZERWONE 1 litr 1 k. 50 hal, 2 k.i 2 k. 50 h. 
Kerespendencja w językn palskim | niemieckim. 


3650 0 10 Szóllósy Arthur 
adwokat, właściciel winnic $. a. a. Ujhely, Wegry. 


"Wdowa młoda inteligentna 
w krytycznem położeniu, z braku od- 
powiedniej w *ym kierunku znajomości, 
pragnęłaby tą drogą osiągnąć pożyczkę 


60 koron na KE i czas. — Łaskawe 
zgłoszenia pod „H. P. 100* do Admi- 
nistracji „Głosu "Narodu". 2821 2 2 


KURS KOMPLETNY 


języka franeuskiego. Ceny umiarkowa- 
ne. Wiadomość: Biuro nauczycielskie 
Maryi Stehlik nlieca ów. Marka L. 31 

IL sze piętro. 2833 £ 3 


Ryby morskie 


świeże, bite, sprowadzane w lodzie w 
speejalnych "wagonach, zdrowe i bes- 
pieczne. se do nabycia : w Krakowie 
w handlu IL. Sykatewskiega ul. Szew- 
ska i w handlu. A. Fyglickiega Mały 
Rynek, oraz w Podgórzu w handlu 
L. Sznia Rynek. — Ceny na bieżący 
| 62, fon Łupacz 45, łosoś 68, kablion 


62, fondra 70 centów za 1 kilogram. 


L. SZUL 
wyłączna sprzedaż na zachodnią Galicję 


2 do 6 po południu. — Kraków, ulica | ryb morskich Towarzyst. rybołowczego 


Wielopole Nr. 4, lokalu 2. 


2824 2 3 


„Nordsee“ w Nordenham. 2834 


e 


Fabryka Towarów Glinianych 


LIECHTENSTEIN |p 


La Aa 


G JANA Księcia 


w Unterthemenau 
aan > 
p 


DE Płyty DE 


MI 


- 


NOZ 


` 


>> 


dukcyi; rury kamienkow 


Ai 


illustr. eenniki gratis I fran 


w 
3 


e. p. loco st. 
polecają na wiosnę i jesie 


Ay zm 
d Szkółki leśno-ogrodowe | 
i Tadensza hr. Lubieúskiego W Zaggowie - 


Sa krzewów do kultur leśnych, wysadzania alei, zakła- 
SĄ dania parków, róże i krzewy ozdobne na solitery, $ 
| drzewka owocowe wszystkich odmian i gatunków po% 
cenach bar E 


[WSZELKIE NASIONA LEŚNE. 


Illustrowany cennik opłatnie i odwrotnie. 


HRREKKZEKEK) KKKEKKENKWN. 


„ Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


4156 18 24 


i pięta klleskiery w uzna- 


nym znakomitym gatunku, 10 milionów rocznej pio- 


e, cegłę klinkerową, rurki 


drenowe, dachówkę falcewana, glazur. i matowe płyty 
śelenne, cegłę fasudową i dachówkę zwykłą. 


co. —Liczba ojej. leku 700. 


kolei Czarna, 
ń wszystkie odmiany drzew, Ķ 


dzo niskich. 2682 7 10 


"PRYWATNE OBIADY 


smacznie i zdrowo przyrządzone, dostać 
można po przystępnych cenach przy ul. 
Sławkowskiej L. 6, II p., drzwi 2, M. 
2754 5 10 
Szkołę kroju i szycia 
otwiera w Krakowie z dniem 1 listo- 
pada dyplomowsna krawczyni war- 
szawska. Kraków, ul. Stachowskiego 
L. 5. II ptr. na lewo. 2808 4 6 


KADZIE FERMENTACYJNE 


objętości 30—35 hekt., 
dębowe, tanio sprzeda Browar 
w Trzcinicy. 2606 8 3 


Dwa lokale frontowe 
przy ulicy Szewskiej, są zaraz do 
wydzierżawienia. Bliższej wia- 
domości udzieli Browar w Trzclnicy. 

2823 8 3 


Med. Drogulsta 


lat 20 liczący. poszukuje posady od 
15-go listopada. Zgłoszenia do Adm. 
„Głosu Narodu“. 2828 23 


Majster rymarski 
katolik, ge T w swym zawodzie 
poszukuje miejsca we dworze na ordy- 
naryę od Now. Roku. — Zgłoszenia o 
Administracyi gon Narodu“ pod lit. 

AK 2826 2 3 


aaa i L 28% 2 £ 


Główka wygrana 
50.000 keron!! 


TR NPR 


Loterya kolejowa 


„FLUGRAD' 


Główna wygrana 50.000 kor. 


A wygrana po smo koron 
n n 
6 weteng ch M 1400 s 
20 150 , 
70 a „ TOOTS 
100 ” UJ 30 n 
800 e DE Op 
9000 A > 5, 


"8999 wygranych 125.000 koron. 


Wszystkie wygrane wypłaca olę za 
potrąceniem 10%, w getówce. 


Gena losu 1 Korona, 


6 losów 5 kor. 50 hal., 
11 losów tylko 10 kor. 
Losy mają tekst polski. Dwa dni 
po ciągnieeiu otrzymuje kupujący 
wykaz ciągnienia pocztą bez- 

płatnie. 2601 


Ciągnienie nieodwołalnie 
5 grudnia 1903. 


Lesy są do nnhycia: W kantorach 
wymiany, biurach loteryjnych, tra- 
fikac k it. d. lub 


Kantor wymiany Br, Kibenschatz | |3 


Kraków, Rynek główny 5. 


- 


Prawdziwe 
HARCEŃSKIE 


Kanarki 


Polecam: ię a 

śpiewak „RBeliery' 
o czysto metalicznym diago ciągną ye 
tonie, śpiewające także przy świetle 
sprzedaję po 4, 6, Si 10 zr. za sztukę. 
Rzepak letni kilo 40 at. — Mioszanka: 
kanar, rzepak i owies łuszezowy kik 
40 ct. — Biszkopt jajewy tarty, naj 
pożywniejszy pokarm dla kanarków 
puszka 45 ct. — Mrówcze jajka suszone 

litr 60 centów. 
Wysyła na prowincją odwrotnie za za 
liczką z gwarancją dostawienia zdrse 
wych_na miejsce przeznaczenia. 6 dm 
próby a w razie niezadowolenia wy 
miana, lub zwrot pieniędzy. 


Jan Szufa w Krakowis 


u. Florjańska Nr. 38, 
I-sze piętro, oficyny. 


„8SŁOS NARODU. 


ALFONSA WAWRZECKIEGO 


ulica ddion sia L (e s uaki. 


Nr. 297 


CENY 
konkurencyjne, 


Warunki kupna 
PEJSIEPog, 


2561 


Nr. inser. 4Q 


Hala licytacyjna 


Je, k Syd powiatowego eywilnoge 
W KRAKOWE 

uliea ów. Jana L. 3. 

W Sobotę 81 października. 


1908 reku, o godzinie 9-tej 

będą sprzedane: 

Lustro, szafa, książki szafa na 
książki, Lustro z konsolą. 

Kraków, 29-go października 1903 r. 


Bliższe szczegóły na tablicach 
2605 


w hali umieszczonych. 


Obrazy olejne i rodzajowe 
po cenach bardzo nizkich. 
Własny wyrób ram wszelkiego 
rodzajn, najstarsza firma w tym zawo- 
dzie na miejscu, rok założenia 1866 


E. LEICHTA w Krakowie 


niloa Pijarska przy bramie Fleryańskiej.. 
2638 38 0 


KUPUJE 


stare fortepiany, pianina i harmonie- 
Kraków, Garncarska L. 8, parter, w 
podworcu na lewo. 2830 22 


OSOBA starsza inteligentna, 
przyjęłaby posadę bezyłatną, tylko za 
wikt i mieszkanie do zajęcia się go- 
spod. domowem lub do towarzystwa 
starszej pani łab też do pomocy w 2%- 
jęciu binrowem. Zgłoszenia pod N. N. 
do Administracji Dziennika. 2829 2 2 


fośniczego 


posznkuje się od 1 stycznia 1904 do 
większego rewiru w Tatrach. Kandy- 
dat nie może liczyć więcej jak 40 lat,. 
musi być zupelnie zdrów i zdolny 

służby w górach. Roczna płaca 1100 
Kor., $*/, pniowe, mieszkanie, opał,. 
8 morgi pola, pastwisko dla 6 szt ak. 
bydła. Posada na razie nadaną zosta 
nie prowizorycznie na 1 rok, po upły- 
wie którego nastąpi stabilizacya i ure- 
gulowanie płacy Podania własnorę= 
ezne z odpisami świadectw należy nad- 
syłać pod adresem: M. Kabłak inspe— 
ktor lasów w Nowym mych 2840 27 


Ekstrakt orzechowy $ 


do farbowania siwych włosów w. a 
wysaiazku JULIANA JÓZEFOWICZA = 
perfumera. s 


Jestto najlepsza roślinna farba, któ- & 4 

rą można w przeciągu 10 minut tw 

mfarbować posiwiałe włosy na kolor 
szarny, brunatny, szary | blend, 


Europejski i u p. Piotra Mikolascha gg 
i Sp. ; w Krakowie u Reima i Spółki, % 
Rynek gł. linia A—B, J. Hanaka ® 
i Spółki droguerja ulica Szewska, E 
Fr. Zopotha droguerja ul. Sienna 12 
B iR. Wiskidy, plas Marjaeki. Cena $ 
fiakonu kor. 3, fakoniki próbne e 
1 kor. BO gr.— Przesyłka i główny © 
skład: w w Warszawie, el. Nawa Se- $ 
naterska 2. 2429 9 0 soog 
COACAGGCPDI GRRUNELRRGG 


i Pracownia sukien damskich 


MARYI DINEROWNEJ 


rzybyłej ze Lwowa, przy ul. Fleryań: 
skioj us 33 II p, w Krakowie. Przyje 
muje wszelkie roboty w zakres krawie- 
ozyzny wehodzące oraz pie 

a. — 


kroju wedłuh najnawszego 
t pirina 27 52610.00 


Ceny WAKT ÓWANĄCĆ 


Około 30 beczek 


winówek, różnej wielkości, w bar-- 
dzo dobrym stanie do sprzedania. 
Również 1000 FLASZEK za 
bardzo niską cenę tamże do 
nabycia. 

Wiadomość w Administr. „Głosu 
Narodu 2768 S 0 


R 
ey 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


